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Przedewszystkien 
Po wybo-rach. - I' 
M.śd się przeszłość. 

Le. 

eba oszczędzać Polskę 
Sejm, Rząd'. - Szepty. -

;sp•orlarka. - Inni. - i>-0lska. 
.'.>, dn. 6. grudnia 1930 r. 

Wybory sej'Tl•O\'\; enackie już poza nami. \Y/y-
ni1ki ich jednak me . tern, na jakie (mylni>c infor-
mowana, niepotrz•,..~- podniec.anJ., nicre.1lnem1 ·:)biet­
nicair.i zasypJ.n.1) ur, ,1ja publiczna czekab, wyjściem 
z trudnej sytuacji. Jak bezpośrednio po wybxach 
zaznaczy tiśmy, żadn.1 stron.a nie może poszczycić s1~ 
l:a!k lekkomyślnie obwieszczanym sukces~m, spór za. 
sadniczy nie jest osbteczn.ie rozstrzyg-nięly, nic;na 
ani Z\',; ycir0 zców, ani zwyciGżon.ych, i ni.em.a zgody. 

Ten ostatni brak jest najdotkliwszy i najnie­
bezpi-cczniejszy . .Jeżeli była wal1ka, któr.a docydającej 
(nie formalnej. !-cez istotnej) wygranej ni1komu nie 
p,rzvn:osb, jeżeli, ż,3.dna stron.1 nie ma za sobą bez­
wzglc~dnej przc'i\·agi w qpinji polsh-:j, doshtecza~J 
w ni.ej dla pooynań swych opJ.rda - to tern nie­
o<lzowniiejs;q, pitną, palącą staje się potrzeba prze­
rzucenia mosh1 zgody nad przepaśchmi, aby nowy 
Sejm. nowy Rz:1d mógł sprostać swym zadanio:11. 

Trzeba \V}"ji1ś:1ić sytuacj~, oczyścic~ 3.tmosferę, zlik 
t'iuować zarzewie nirporozumief1, niechęci, nienawiści, 
trzeba, aby naprz. nie było z p-owodu Brześd.1 tych, 
o ja•ki-:h .,Głos N~uo,Ju" wsp::mwial, szeptów. W 
ostatnim (wczor.1jszym) numerze powraCJ. do tej 
St)l",1WJ pDmienion.e rismo, mówiąc :n. in. OJ nastę­
puj.::: .. \Y/ ~-i(,'.,d-:niu grójed,1rn siedz4 }~szcze pp. 
Jfagi11ski. Ciołkosz. S:iwkki i Dnbois, w Afokobwie 
za~ r- Koc:fJ1_1ty: T.o \VYP1:5zcz:mie. P,?Słów p:> jed­
nemu z '-X'J,zten:a utr1ymu.rc ,;Brzesc" bez przemy 
na fa.la:h J.k!udlności i codzienn:.e ożywia na ten 
temat dyskusję w pn-,ic i w kola<:h pry'1.·.3tnych. 
Kaxly wypuszczony po;eł jest na parę dni „sen­
sacją", u1·rnln;enie nastęr,nego stanmd n::>wy m.3ter­
jał dla dencnx ujących domysłów i pogłos-ek - i 
ta,k i:rćdło brzesk;e nie wysv:ha ani ru. dzid ieden". 

Sprawie tej poś\~:ięcamy prawic c.iłą drni::i. stro­
;ę, di.'is. wvd. ,,Olosu", przytacza,iąc ,;:.."'}-wGd • oby• 
dv:1-::-ch stron i zajmując, jaik 2',,ykle, wyraźne. k:-:z 
tlm'arkowane stanowisko. P::mie-x·.1ż atakujemy pr35ę 
i san1cyjną i opozycyjną, nie :nożtmy pJminąć ró­
'Wnieź krytye1nych uwa~ .. Głosu N.:irodu", ktćre~o 
naczelny rcda1ktor. p . .J. M,itpsik ni~ szczędzi 1e• 
\\'.'icy lakże gorzkkh słów pn\'i:·dy. t1isząc: .,Ci:yt.1:n:· 
;nieraz - i nie bez wzrusztnia - patetyczne reflek• 
~,ie. jakie „Robotnik" poś;1;i,,-ca więźni.)11 brzeskim. 
fAle obok wsp0łczucia budzi sit; w nas świ.3.do:n.:>ść, 
i.e Brześć stał sic; d[a naszej [e\dcy karą Zł Jej 
grzechy wobec demokracji. jakie popełni.3J.1 aż d·3 
maja r. 1926 włącznie. Kan Jest tern dotJ...iiwsza.. 
ie przyszła nie z ręki nrzcdmajowych prz~ciw·1ików, 
ale z ręki sojusrnik:i. ktr'iremu się kW'ica. tak długo 
o:rysh16iwała. Gdy dziś Były w ,.Robotniku" pisząc 
D I(. Ba<'rii'1ski:-11 któ-ry pod pseudonimem Frxka 
był ·ko11e;dante~ lotny,:h oddziałów POW.) .. całuje 
im,icniem starej wiary to miejsce na Jego hnrzy. p którern .. .'', to szanując bó1 i podzielając :>_burzenie 
Jl.i lego, przypominamy jednak, że r,rzed kilku Iaty 
klwóch piłsudr:zvków uderzyło w t\i:·;in: p.: ~·n-'70 re­
claktora .,za obrue Piłsudskie:o" i ze po-;cJ Bagiń­
ski _nal~żał :,vte<iy do tych: kt.',r!{. ude:7.-yli ... _ Jakże 
t,·arriczme niern mszcz:i Sł\' fuoz"1e b-r,::dy I pr2e­
,d~enia. Nie,:h B.,-ly ni_ ślubuje dzisi'lj. ~ rękG. k, · 
ra uderzyła flork·1,- ,,wvk'.)r,-ic z pod zien1ii i "1dn 1j­
dzie wsz(;c'lli:-p,1,dzej CTY pó1nif_j" ais! n:crh przvzn1. 
ie mści sh? dziś na lc\·cricy jej \vt1sna prz-::szłość 1 
u.icch śluhuic poprawe. • 

,,M:lczała lewica. :sdv my łJ.m ,li~my r\_c:c w bólu 
1rzy sprJ.wic Zdziecl10\X·s~icgo, ~dv bb!:.".,l·ś.1 ~·. o ~­
wofnieni ?,'\'n"rnłów, i:;dy rozpacnliśmy o ?-,1(T~rsk ~­
go. Referowała o!njc;-tnii"' nJfHdv n:1 dzi_:·fi•~1k::i _, 
pr[iwicowych. Toeba było dor,ien nrześc,a. bv z.ę 
szpalt le\l:,i-cow ·eh przemówiło ludzkie St'r():'. Ob !­
ta n::mka nie poszł.3. r..a d;ir.no! Obv c;rr1wv eh ki. 
uctcrwośd, prawa> nie były tr.1kto\x.•rne prz z n _ą ;w prrvszłości j,Jko kwestje taktvki p rtvj"'-c.i". 

Prfeszłość ... ;wobec „Dn:a Oszuedności" nł$U· 
1~ia S.!"' s-:nutne !"eff":ksie na tcm:3.t m!lrnotra~~ ~ IN;e. -:hrern.y twi•rdzić, że niczego n:e zrobic,n.). że 
;n.ie ~ naprzód. Nie, bo bymby t<> nieprawd?,:, 

OJCZYZNĘ BUDUJE SIĘ 
.iPEtNIANIEM OBOWIAZKUI 

Leszno, niedziela dnia 7 grudnia 1930 r. 

krakaniem, gaszeniem wiury, szerzeniem zwątp1enf\ł. 
Ale bez •k:sc.restji przez dziesięć lat trzeba i można 
było zrobił \"vięcej. Trzeba, bo ch::x:iaż tych i 0'\'('Ych 
udato się nam prześcignąć, to jedna!k nie osiągnęliśmy 
tego, czego domaga się nas.ze pJloźenre, trudn.iejsze 
od innych. 

Wydawca; Drnkanla ~•lt-• 8l)Ofdz. i:.;• 
Ad.r- redakcji I a.dmuuatrac:ji: 

Leszno (Woj. Pozn.) uL Woln.oM:i 21.. Tel 61 ł 64. 
WanmkilJrennmeratv; otrł41STeń ua ftlllłabtieistronie. 

no Xl. 

Miesiąc Pomorza. 
Czytać ułotl<l,. IJ'roszury~ urząd'zać uśv.iada:ni:łją. 

ce. propagaNdlowe odczyty, zebrMtia. wie,;.zornka -
składać ofiary poo h:..,s?e,m ,~Odp.-OWiedz Treviranuso­
:wi" na r~:i Floty Polskiej!_ A są też inni, którzy wi:ęcej . od nas zdzl-afaH, 

\\'.'}·dajniej, systematyczniej - planowo pr.icują. Oneg• 
daj ota!ony premjer francuski, p; Tardiei.l polemizu• Nie mó\tmy taik skromnie. tak ni-e;nadrze: Odzlf.: jąc z swymi przedwniikam~ stwierdził takie ak!vwd nam - ~ t~i słowy. zwykło się ttćma-czyć nie­francji•: najzdrowsza waruta, 51 ·mJ!jardó\X, franków d_ołęstwo 1 łemstwo; l>J słowa te nico-odne są Pola­w Banku Francuskim, 27 mifjardów, ,v kas.ach oszczę-ci- ka,. Polski. Chciejmy tylko rxaco-oc'a~ j1k ą::.jDliżsi śd ... od roku zamortyzJ:>w,mie 8 i pól mi!jarda długu sąsiedzi, Czesi, osz<2ędzać, jak Francuzi - zMer-1.ć płynnego... n,z.iar,;l_łm • do ziarnka a zb-ierze _ ~ię miarka". "Odziez nam do Francji!" - posłyszę zapewne · utemta n.asza zasobna - ty1ko n.ie 'l'YL, ~kana: w odpc,wiedzi. Zapewne d.aleiko, a.l<e nie 2..1p:>mindjmy, zdolności nasze niepcmierne _:_ ty,ik-3 są~ Jak ów ile to miljardów stradła Francja przez wojnę, ja;kiemu ta.lent z.akopany. Mó'i':·ią: fr.me-ja wymiera - a Na­zniszcreni~ uleiły jej najżyźniejsze. łany, ikopa;l~ie, ród nas~ jest naj~ywotn'-t:jszy. ~~w ~:la.śnie ndj\·dęk• przemysł, .1aik medawno znaJdoWlłła (1 .Włocryy takze) szy kap.itał: lud21 na~ .kształcie, zes:)abć, · oszczę­nad brze~ief;l p~aści. . . .. . . , .. . . f dż.a.ć naf:ży. _S~ą kapitału tego jęst Polska -. Pamięta-!:TIY• ze ):JOg~-ctw? fr.rnq1 (t_ An gr 11, Nie- o~zcz-ędzaJm~ JeJ. zasoby„ enł"rgj~ i jej auror-y~et.. TJ m1ec, SzwecJ1, Szwa1carJ1) nie spadło, J:i:k manna z naira.z, obo"Wl!ązek naczelny - o któn.F. .zaw::ze. a ni,e?~ lecz_ wzięło swe źród.ło z. pracy, z osz-częd-1 tembardziej ~ obecnej dbbic; pod kaźd_.-m \12;:rtde.m nos{'.l - ze z sum drobnvch (ta·k często· u m.s w całym kraJu a przedewsl:ystk:em na je-:,.o :-ujda'-ej lekceważonych), jak z kropel powstał•) to morze wysuniętych sz.ańcacn - par,ii~tać trze~. 
miljardćw. · · S. Machalewski. 

Oszczędność i praca ·narody· wzbogaca. 
_ W celu propagandy id~1 _oszcŻędn.ości· .?_ld10?-zi wojooiąą, kt_óra _był2by ostoją dobró!:>v!u s;erokkh się ~a~ do roku l. zw ... Dzi-cn O.szc7:ęd111Qśc1 • ktory "'3f'stw spo~eczens-twa. Należy nasyc·ć na nowo spra­w b1ezącym r?lrn przypada ~~ medz1elę, 7. grudma. gmone kap1tał&w obroto'l.vych \nll"sztafy pr'~cv. t,o . Osocz~nosć odgrywa dz1~ bardzo. w1elką . ~lę w ten tvlko, spo_sób s;aruemy się p,qtęgą g),prxfar-~ rozwo.iu gcospo_darczym kazdeg? panstwa cy1lt7..o- czą.,_ z kt~ą swt'.l.t będzie !l.ł!P5iał 5!ię (icz~e. e_t to za- • wa.ne~, _z teg-0 le,~ P'?wodu _stała sic; propagandia osz- ~3:m•e; kt~ wykottać moż.na łylko pf3c~ IJ. o,zczęd.no­częd:tlosct zagaclmemrm miqdzynarodowem. scrą,. MusI.IDy .sóbie uś·wiadomić ż€ każd..,· za,:,szcze-Zast8:nówmy się zaiem w dniu poświ~co<nym os;,;- dzony grosz: wpływa '!ta ożvwi.eni,e produkcji. po­czędnoścl' nad cel-em oraz maoe,mcm osz:czędm.ości. zwala na UI'tlChomieue !l:1-0\\"\'Ch fabryk i zmn'ej z.a Oszczędność jest to król.l~o powied·ziawszy nadwyżka li~bę bez:?botlJJych. Na\\.set z najmniejszy h d ,r-ho­dochodu ~ad rozchodem, Jest to rorn~ne, oelo.ye ro.z- dow. <;ZYnłC_ m~tn.a oSzczędfl.oś-c:1.. które połąC?one w porządzame swym _dochodem, Ufl:Ika'l11e wydatkov:r nie- całosct, slaJą si~ siłą narodu. Mają<- .:,-osz ,aoszcze· potrzebnych ostrozne wyda,Yall!e zapracowanego gro· drony mote kazdy patrreć he.z oba"-., w prZ\'S:dość, sza. OSZ'C1;{:d,~ość tylko i pra<:a narody_ wzbogaca. gdyż grosz ten zapc';'l."11i mu poiod-ną sta:rcść. 2, w razie Oszcz~nosć . .Je5l to cnrita. ktora ezfowieka wycho- choroby lub nnt~pow,:;.d:;:eń da. mu .-.-,otndć pr-ze-wuje i umoralnia, ,,Tyrabia silny i rzetelny charakter. trzymania kryz...-su 

pa~udza do pilnE:j pracy, słowem daje r.adość GP 'Jednak:'.:e 1_1ie n.a.Ii:-t~ p:e-uiHlzy 7"''"'SZc.z-':"iw.::iycli zyoa 1 zadowolerue. prz.: trzymy,'-·ac u SH:bie -;,; i_, m P-ć. z cz,c .a tam . Po wojnie świa~owe,i rozpo_cząJ s~ę na c_alym ś"wie- na n~e. mt.óstwc niebezpiec; 1: """ .. , Jak ,n p. ·ze strony CJ.e wyśc:Ig- pracy. ~arodv usw1adomity sobte, że zap,e- złodri:eJa, łub og:n1a. Osz.czę< . · , swoje v.in.ieo każd,· n·nią sobie dobropyt tylko wówczas. jeżeli zdołają :tl:oiyć do banku dającego rr e~"llość zwro u cai­odbudowa~ misz.<:'Zone warsztaty pracy _i stworz.ą na k?\\"itego wkładu wraz z .osięf, . emi proce tam:. Pie­nowo_ kapitały, pot_rz<>bne . do prowad-umta. tych _war: ll}ądz trzym~, w ,domu bn m:.u•hyy dla kl."2.ju_ sztatow, w~alCZ3:Jąc sob,~ tern .s~em mezalezność P:~dz. natomiast ~ad:my _do b:,.n:-u r,!':--c.ujP · przy­g:ospodarcz.-ą.,1. pohty~mą; Szcz~ol11;1e my .Polacy mu- czyma grę. do rozwo.1u rolmcty,•a, przemysh1 i han.dl u. SI my p~m1t;>tac. oo JP,Ste my wrnm naszemu mł,ode- Bank bowiem rozprowad?.:a p.eniadze i zasi1a. u sz.vst­mu państwu. Musi::n.,.: z~ożyć dow,ód żywot:uio~. na-· kie d7Aed~y życia g-ospodarczego. Skfadającv s :i.·€ szego Narod~. Na ro;Vnt z całą Europą pot-rafiliśtll'y oszczęonosc, do banku przyczynia się zatem n;-etvl.·, ~rzepI"?wadzić sa~acJę ~szych stosunków~ ustabi- do ~ł.asnej uunoż.nośd przez otrz~·mywa-ni-e w. uagro­lizowac nasz budżet panstwowy 1 s:lworzye trw.ały dzeiru.a w prooenlach. ale pi"Zed<·wsz,·.;;.tkie!11 przy-­fundament pod nasza, walu,tę. Lecz to ,nie wystar- czynia się do d-Obrobytu całego mrrodu. do podllie· cza do ra.cjanalnego fookcjonowarua życia gospo- si_ten.ia i potanienia produkcji. a tem samem do obm d.arczego. Tr-zeba nam jeszcze odbudować OWI\ oasztę żenia cen 'I. kosztów utrzym:mia. · kapitałów narodowych, znls7,czoną przez zawieruchę -o-

Przesilenie we Francji. 
Pary ż, ( A TE.) Rząd Tardieu ot.rzym_ał w se­

nade votum nieufności. 147 głosami przeet\V1kl-:> 139. 
Po ogłoszeniu rezultatu głosowania czło(lJkowie gabi­
netu odbyli naradę, n.a której postinow·hno zbżyć 
prez_vdentov;,i repubJi,kę dymisję rządu. 

Polscy robotnicy w Niemczech. 
Berł i n. (ATE.) Pruskie min!sterstwo spraw 

wewnętrznych według doniesień urzędowych ,;x-ysłalo 
okólnik, który zawiera nowe przepisy o zagranicznych 
robotn~ków sezon,.:,\vYch. ~ ·"iawanlc pozwoleń na 
przedłużanie pobytu ·dla rol°' .1ików sennowvch jest 
wzbronione. • 

Grypa • odzi. 
Szalejąca od kilku tygodni w Łodzi - ep'Cłemfł 

grypy osiągnęła swój punkt kulrn.tru::-cy,iny. Przed~· 
nie zapada n~=t grypę w Lodzi 1000 osób dfr:n.ni,e, :­
Sz.koły Są niemal pus,te. Lek.arze nk mogą n.a. ·ążr~ 
wizytować chorych. 

1.000.000 dolarów dla bezrobotnyc · 
·Londyn, (ATE.) Donoszą z N'.)wego J:n·Jrn 

że rodzina Rockefellera zloż..,la mi.lj,:m dolnÓ"it' ru 
pe.mor: dla ofiar bez~Jbocia. 

P arv ż. (ATE.) Posiedzenie senatu rozpoczęł,:i 
sk wśrocf wiel,kicgo napięcia politycznego. Pogłoski o 
b·yzys=e gabinetu Tardieu datują s~ od czasu wiel­
kiego skandalu finan.so~,ego w Rrnku Oustri~, któ­
ry poc;a nął za sobą dyw,is,ię ministra spraw1edliwo­
fc; P~eta oraz dwót'h pods::,1,rctarz_v st1nu (patrz ar­
t}i<ul .,Afera Oustri.ca" - koresp. z Paryż.J zamieszcz. 
w „Glosie" dn. 4. grudnia). Na wskpie dzisiejszego 
pos:edzen1a senatu sena.tor rady-k,1iny Hery wnióst, 
·nterprlacje. oot~r,iajncą cato:ksŻŁlłt politvld guhine­
tu Tardieu. Podczas d_v&kusji nad tą. interp,etJcją 
przema~riali· senator Iierr (n<ly:k.:'lł), Tardieu w obr.a­
nie s~7tj pólityki. oraz senatonwie Ddah.-łye (pra\X' ) 
oraz Bie.rwenu M3.l"Un (ra.d.) Po tych prze.mówienia n 
o<lbyfo ,.·ę ~łos,:iwa11ie, w któ-rem rtqd T3.rdi,=u SJY';/• • Odpływ .llota z Anglji do Banku f-r~::us­wu·ąc:v władzę od b:t-or,ad„ 19'.N rc,'m Zt'11USZ)ny lYo'ł . :-·ego trwa nieprz;en'Z.nie .. a. przysz!y tydz·-=f. przy-do ustąp.en:a. . 1 ;_ptow·ane są dzienne transporty 1;p . mifior. iuntow - t-o- ·,.. --· b'żdv.. 



,,Sprawa Brześcia" w oczach kraju. sło~-cr przesadza, szafuje 
Niewolno jednak w 

pewillych granic, mówić 
jeżelt mysh mają trwalos 

W.ara przedewszystki 
karyg;odrncm powiedzCIIlie 

Pod tym tytułem stresz,cza :i! cytuje @egdiajszy 
,,Kurjer Czerwony·' wywody „Kurjera Poraminego" 
jego polemikę z prasą opozycyj:ru\ w sposób następu-
Jący: . 

,,KurjerPor8.iil!Il.y' w artykule :pod tytułem: ,,Wiilio­
aki logiczne L wmoSki hiisteryczne z powodu „sprawy 
Brześcia'· w zdecydowain.y sposób przeciwstawia siI,ę 
gloryfikowaniu byłych posłów: 

Pras.a opozycyjina. uważa ich za męczenników po­
lilyczaiych, a nawet obuTza się, że p~sarze polscy sto 
jący _iila czele ruchu umysłowego. .1 ideowego spole­
czeńslwa, lll.ie wysitąpill w 1ch obrOlllie w j.ak'iejś grem­
ialnej manifestacji, która, naW'l-asem. móWlli.ąc, nie­
wie-leby im pomo,gła, a w okresie wyborezym llld.e 
byłaby niczem in.nem, jak odezwą propagandową 
na rzec.z głosowaru.a za par1jami opozycyjnemr. 

Po dłuższym wywodzie ID.a temat istoty l grrunliic 
n.ietykalnoŚCI. poselsktej „KUTjer Poranny"' stwierdza: 

Nawet jed!nak z puro.ktu widrenia doktryn 1aaj­
skrajnlej ludowładczych po.sieł z chwilą UJl::raty swego 
mandatu przestaje być chroni:oo.y. owym sztuc.mym 
-pancerzem rueodpowiedz1.altnośC1 osobistej wobec obo­
wiązującego prawa za wszystko, co. czytnil i mówiil 
poza salą obrad par~tam.ych. _ 

Bezwzględne zasitosowaini.e litery ustaw, :rerwainte 
z tradycją bezkurn.ości byłych parlamemtaxzystów, 
stało się kamJi1Clll.Lem obrazy pa:rtyjnictwa. 

Tylko. to, a nie co. imnego; Tcszta st3illoW11 tylko 
dekoracyjiIJle il dem.agog1cme ornamentacje propagatn­
d)' przeciwtl"'ząidowej, gdyż prawo każdogo rządu O:o i przekazania sąd.om każdego obwi;n1oncgo przez urzędy 
oskarżycielskiie nie może ulegać fadnemu zakwestjo­
nowaniu. 

Jedym.ym istotnym probierzem zastosow:m1a tego 
prawa przez rząd był interes państwowy. Wymagał 
OłD. zaś bezwzględnego wykorzenienia ainarchjt par­
tyjnych królewiąt, 1ch koln:Szachtów I przetargów 
na szkodę państwa. Opim.ja kraju pogląd ten cał­
kowicie uznała r potwierdziła wbrew opozycyjl!lemu 
krzykowi: 

Zaape~owano tym krzykiem do „g,niewu ludu". 
Apel me wywołał oczekiwanego echa. 

Tak brz.:mi' dwugłos "Kurjerów: Czerwcm.ego 1 
Porannego". 

Z drugiej strQlly „Gazeta Warszawska' podaje 
wyjątki z warszawskiego „Robotnika" pod lapidan.-­
nym tytułem: Brześć. Podajemy t ten dwugtos bez 
zmiany treśel., a tylko ·ew celu zaos.zczędze1111a rtiicjsca 
kasugc meiHóre akap"Lty (odstępy, 111owe wiersze). 
Treść jest illaiSitępująca: 

Brześć. ,,Robotnik' inied.z1el:ny (30. 11.) IL wczo­
rajszy (~. 12.) zamieścił dwa wzruszają;ce echa Brześ­
cia. Autorem ILCh jest, według pogłosek, p. A.indir-zej 
Strug, podpisany jako „Były". Podajemy ' naprzód 
w skrócie oświadczenie z :rui.ecizieli: 

Pomiędzy _Was a nas padło jedno słowo: Brześć! 
Tego słowa ID.ie wymaże już IIl.ikt: dZLsliaj wyma­

wiają je po cichu usta robotn~e !i. chłopskie; na­
dejdzie niebawem czas, kLed.y zagrzml ono, jak grom, 
na całej zieml polskiej, odsłarut Prawdę i plunie 
w twarz szalbierstwu sprzedaj!Ilej prasy. 

Niektórzy z \Yas szepcą dzisliaj o pojedJnaJilll.u. Nie 
będzie pojedJnama! Pojednanie mustliałoby przekro­
czyć przez jedin.o słowo: Brześć! To jest przepaść 
zanadto szeroka. 

Bywały legeindy, Tdooe umierał~ na potach bitew; 
r'>ywały legendy, l;.tóre umierafy w~ród mchego sze­
lestu liśct zapomn.Lem!ia; będą legen~, które umrą 
pod ciężarem jednego słowa: Brześć! 

... Niech mil.jają mtesiące i lata. Niech SJ.ę dzieje 
tysiące rzeczy, Ile razy wyC1.ągin:1e który z W as do 
nas rękę - odpowiemy jedinem słowem: Brześć! To 
jedno słowo będzie szło za Legci.b.dą krok w krok. 
Jedno słowo, jedro.o tylko, a przocie tak wielkie, jak 
tolska. tak przerażające, jak rozpacz ma6, - jedno 

Lekarz Obłą anych 
!B.HZE.KŁ;AD. Z F.RAI ~USKIEGO.., 

\!74) 
(Ciąg dalszy). \. 

Fabrycjusz wszedł do kawiaml Duram.da, gdzLC 
~jadł z ap;)l:ytem obiad. Trochę przed dziewiątą 
wsiadł do powozu 1 kazał się zawtieźć na ulicę Clichy. 
Zabr~ł swoją. drogocenm.ą walizkę IL udał się do willi 
Saint-James. W chwili, be.dy e,nergicznie dzwonił I 
ło sztachet, był już po dziesiątej. Oprócz Laure,n.ta 
wszys,cy już spali. 1en os.Łatnu przechadzał się po I 
parku i palił cygaro. Stróż wyskoczył z łóżka, wyj­
~ał ok,n-em i zapytał: 

- Kto tam dzoni? do kogo? 
- To ja, .Fabrycjusz Leclćre... - odpowiedział 

i11u człowiek - otwieraj prędko .... 
Laurent poznawszy głos pana, :natychmiast przy-

~= . 
- Pa.n FabrycJns.z! Czy to podobna - wo­

ał zadyszany. 
- Widzisz przecie 1 spiesz się, me trzymaj mn!e 

ia bramą, jestem z.męczony .i: potrzebuję &1ę po­
ożyć. 
I Laurent czemprędzej otworzył zamek, i pood­
~waJ: zasuwy, ciągle powtarzając: 

- Co za niespodzirunka, mój Boże! •.. Nie myśle­
~my powitać pana wcale dziś wieczór!... Dla czego 
?an iilas nic uprzedził?... / h! jakże s1ę cicszQ, że 
~31Ila widzę!... Pokój dla pana gotowy, a nawet 
ożko póstain.e .. , Czy szczęśliwie odbył ·pan poctr&i? 

Służący ciącrle coś m-ówiąc, -szedł za paJllcm, po­
lążającym Wielki."llt ktakam:i i ITT.ię odpo-wtadający.::n. 
wcale . · . , •. . · · · , 

- Zapal· s,-vieczmk - odezwał .s·~ę Le,clere1 w~ho­
iząc do przed ionka - J. ,chodź ze mną do pokoju ..• 

- Dobl:ze pros.z~ P.a:IU' · 

słowo Brześć! Nile będzie Poje,dinain,ial N~e może być 
pojedmun.i:a - już nigdy! 

Wczorajsze zaś ecb.o z Brześcia ma formę. listu 
do „Florka", czyJ:il do p-r.2,ebywająoego oboorue w 
GTójcu pos. K. Baginshego. LIJJSil: bel!l w skrócie 
brzmi: · 

l\ly już dziś wiemy „Florku", jak Ct tam było 
w tym Brześdu. \V.i!emy wszystko. Zrunotow-all my 
to sobie dokładir'-.ie. I in.le zapomn11my, ,,Florku'·, nic 
zapomnimy. Bądź spokojiny. Raz jeszcze jedcin · od­
dałeś przysługę Sprawie. Bo - widzisz - Twój 
brzeski los - to tak, jak gdyby ktoś w pys.k trza­
snął każdego z ID.as z. osobna, jak gdyby ktoś plunął, 
nam w oczy i: pasami poprzez mokl,e prześcieradło 
walił nas po krzyżach. Każdego z osobna. ,,Florku", 
każdego z osobna! .. , 

Dzisiaj te wl,eści o Tobie krążą po cichu z us,t 
do ust. Dowiadują s1ę prawdziwe slare „peowiaki' 
jak to przeżył siedemdziesiąt kilka dni komanda1nt 
ich „lotnych odcbziałów"... Twardy byłeś człow111ek. 
„Florku"; twardym pozostainLesz. Różne my rzeczy 
z Tobą razem ślubowali. Teraz ślubujem inie z Tobą, 
a1e Tobie, że my -tę rękę, co Ciebie ncferzy'Ia wyko- I 
piemy z pod z:Lem1, odinajdziiemy wszędzie, p1ręd,zej, 
czy później, natychmfasit czy za rok, - odnajdziemy. I 
Nie popuści tego stara wiara, ,,Florku"'"\ IDie popuści. .. 
Za Twój krzyż, ,,Florku'', 'i! za „oddziały lol1ne" P. o. w.... . 

Bądź spokojrny, ,,Florku"! Nie m]nęły daremnie 
Wasze dni brzeslde .. 

Bywaj, ,,Florku''.!. .. Kłaniam C1 srę nlsko, do sa­
mej, do samiutki ztem1. Za Twoje Wczoraj „peowia­
ckie'·. Za Twoje Wczoraj brzc.s.kie. Za Twoje dz1-
sia.1 grójockie. I całuję -

1 
rmic.niem starej wiary 

- to ·ejs-ce na 1wojej twarzy, o którem wksz, a 
które palić bę-dz1e, jak płc'lmie1'1, sumt011ia inasze r 
godność Idei. Bywaj „Florku"! Nie ,:apomn1my już 

· nigdy! i '1e przebaczymy już nigdy! ;,iic pojednamy 
się 1już_ rugdy ! I przyjdzie godzunaj która za wszystko 
zap_aci.. 

Tyle, tak - pomienwne dzienni.ki warszawskie, 
- aż tyle i tylko tyle. 

Podwójnie_ trzeba się dziwić pismom, które jako 
stołocZJile, moą, pow1nny si.ę lep,1ej od p1owirncjo,:1al~ 
nych orjootować, większe mieć p-oczu-cle odpowie­
dzialności za każde, za właS1ne I powtarzune. słowo. 

Słów tych, frazesów, patosu dużo, a· 'treści mało 
- mniej jeszcze, prawie kompleLny zanik poczucia 
obowiązku. 

Jedna strOiila bagatelizuje sprawę, diruga mowu 
przecerua jej don10słość - obre grzeszą brakl!em 
pamięci, brakiem szorszych horyzontów, których me 
widzą oczy, przyzwyczajone do ciasnych podwórek 
partyjnych, olsnione blaskiem błędnych ogm,ików u. 
fajerwerków. 

Jak już parokrotnie, ostatll1io we wczo-rajszym nu­
met~e ,jCrłosu" zaznaczyliśmy w sprawie \Wlęirniów 
brzeskich mterwe!Iljował Ks. Prymas. \Vobec t~go 111Jle­
taktowne, niesmaczne 1 1111enu1.dre jest stamowtls.ko 
„Kurjera Poranneao'' (pi;smo to zresztą już przed 
wojną nie miało kredytu moraLnegoJ I powlana­
jący tak 111ieopatrZll1te jego wywody„górne'\ ,,moane" 
w słowach, lecz płytkie, słabe w treści. 

I druga strona .nie lepiej. Paitos „Robotn1ka" niie 
jest złotem a tylko szychem, ,,poezja" jego fowmal,na, 
a lnie .iisto!na, może dobra dla iza,dawaI1n1aj,1-GyCh 61:Lę 
inulacją towarzyszów, nt,e poruszy serc !l dusz pol­
skich. 

Były chwile, wydarze1I1ia tragiczm.ri,ej.size li 'W'i:emy, 
pamiętamy, jak &ę wtedy zachowywał „Robofln.'Ik" 
Jak się wtedy słowem lub mUczem.1em bił po twarzy. 

Rzecz .zrozumiała, że towarzy,sz 111ie może n1,e wy­
raż~ć współicz.ucia towarzyszowi, że wylewa łzy go-' 
rąpe n~d jego 1D.iedolą, że podJnos.1 z pewnego plllnktu 
w1dzema jego czyny 1 zasługi, że w ocenie ich donio-

- taK wielkie jest, jak 
Wielce jest wraźhwy, 

ID.ik'·, k1edy I jego towarzy 
locz ilnlehgerr1.cja jego tęp! 
łość się ohyd!niie demask 
o rze,cz rniljOIIly razy w•1~ks 
orgalil P. P. S., bo zamtes. 
jadem wiersz poelyzująceg 
ją-cy do zdrady Państwa. 

Dz.iWltla rzocz, że „Ga 
· Stro1rnt1ictwa Narodowego) 

dy ,,Robotnika" na temat 
gla się przeciwko stawLani 
z Polską. 

Orjeintacja, -poćzude od 
po obydwóch stronach, c 
za nieomylną i chce pr,ze 
op~njl polskiej. 

Unja 

ić. l\1uźntć tem 
o słow~: Bneś~ 

órkę ma ,,Robot• 
os doświadcza -
cie zamiera, ma~ 

Idzie o Polskę -i 
skómy jes_>t wLe~JI 
ący bolszewrclo~ 

(Tuwima) \3-awołu• 

Ge new a, 4. 12. Sesj 1isji stndj c:w n1a<1 
unją europejską wyznacza ab przez ministra 
Brianda, ja1ko przewodniczą ej Immisji, na pią-
t-ek, 16 stycznia 1931 r. w se jade Ligi n3.rodó-w. 

40 ofiar wybuchu a icji w Brazylji 
Rio de Ja n ei ro, (PAT. mii1ejscow1.Jści Por-

to Nuovo ,v stanie Minas O s rusb1pił wybuch 
amunicji i materjału woj,ennego, mleżącego dJ b. 
oddziałów powstańczych. Z pod giruzów wyd Jbyto 
20 zabitych. Liczba ofiar dochodzi p::xlobnio do 40 
osób. 

Eksploz,ja i pożar zbiorników nafty, 
Nowy Jo.rik, 4. 12. (PAT.) W zakładach „Stan. 

dart Oil Conlpany" w Broakliniie nastąpił.1 eksplozja 
i pożar 19 zbiorników nafty i terpentyny. Pożar 
został opanowany. Sz,fo'.)dy obli1c.zają na przesz}) mil 
jon dolaróiw. Ofiar w ludziach nie było. 

SPRAWY GOSPODARCZE. 
g-p) Dz1 ś dnia 6. 12. 30 r. kursy waJqt sa nastęouhic~ 
Dolar amerykański I 8,86-85 
Funt angielski · I 43,155 
Frank francuski 100 34,92 „ szwaicarski 100 1'72 12 
Marka niemiecka 100 ~1 ! 93 
Guldenv edańskie 100 172,53 

gp) O referat bu1d'o'W'fiany w !ministerstwie pue-­
myslu, i hand1u. ~ dążeniu do zapewnienia prze. 
tn'.}'słow.i budowlanemu na1lieżytej op,ie<ki i p1Jparci.a 
czynników rządowych forsowany jest obecnie wnio, 
seik utWIQrzenia przy Ministerstwie Przłlmyslu I Han­
dlu specja:lnego referatu przctm'.Ysłu budowlanego m wzoc referatów innych przemysłów, istnieją-cy,ch ju:i 
przy t-eim Ministershviie. Do najważniejszych zaigad. 
nień, które przez tego rodzaju referat byłyby rozpa­
trywane, nalieżą: 1konkurie111icja finm zagranicznych co­
raz iintensywniej 'WIChodz. na rynek krajowy, unormo­
wanie wairunków technicznych iJ ogólnych przetargo­
wych ina roboty budowlane, unnnmowa,nie pnw'.>daw­
stW'a budowlanego, plan owianie bud1Jwnictwa ir iko­
o.rdy nacja działalności oudowilanej w calem pa6stwie. 
opi·njowanie wniosków mganizacyj przemysłowych. 
uwzględnienie sezonowego chamk~ru pracy w bu, 
dowinictwie itp. 

1:-,aurent .ze _świocą, w ręku wyprzedził p.aina, a l - Czy kontent jesteś z Klaudjusza? 
połozyws~y wa:l~zkę na krzesie!ku ,zapytał• , _ Najzupełniej, proszę pama ... Nie p-olrafllbyll! 

- W1ęt;:. pam. sam pow!rócił?... już chyba żyć bez tego człowieka, taki doóry I ser-
- Tak. . , . . deczn.,y. Dzielny chłop co się nazywa!. .. Pracownil; - Ale ~J panski Jes:t zdr~? nfozróW1nany, a wesoły jak szrunsonetka. Od p~ 
FabrycJUJSZ westchaiął wyetąg,nął chustkę z kic- l dim dopilcero osowiał mi jakoś trochę ... Zdaje siQ, ż~ 

SZelD.l 1, _otarłszy ,~1 ą OC;ZY, szep1D.ął: zrobił palll prawd21w1,e dobry lllabytek 1 że ó~dzie za 
- B1~dny moJ WUJ... peŁnie rówm.też zado,vo1,n1cny. - Bozel - wykrzyk!llął La'UJ."eint, - czy pau Mam d · • Delariv1ćre nie jest chory?. - J na ZlC_Ję. . _ . 
- Kie zobaczymy go już Wlęcej ... - r.zekł Fa- = C~ w _to wier:zę mezac~1w1a1'.Jle. ' -brycjusz spuszczając zie smutldcm głowę On już . .Y rue ~o,viady_w_ał s, ę tez kto o mtniie !IO" nie żyje!... · ' czaS!l!e meoboc~osc1 moJeJ? . . 
_ Umarł!... _ zawołał s-1uga przcS!trzaszoiny. O .. - Był:y dw1e tylko osoby, ?roszę_ palll~- NaJpter.v Bożet cóż to za IP.i,c.s.żczęśde, jaktż to cfos 1!1iCpi·ze- pkaś pairu l>a_rdzo dystyngowana 1 ba1dzo ładna, widziany. Taki pan szlachetny!.. .. Takli ojciec ko- J~k n~1 ~1ę }?-aJe, lubo była ~10,an<? zawoalowana. NA· chającvl Taki człowiek dz·Ieltny!.. I kfi: dy·ż to się StQpirue pl~1:> młody pan, row_ni,ez dyslyngowa•ny.. ~ t ł · 9 • e - Pytah o pana Delanyiere s a 0 , proszę_ pana····· . , . - Co ir11 odpowiedżr-ałeś? 

, :- Strac.iłM:1 mego drog,i:ego WUJ~ po~czas po- - Ze p:1111 bankier wvjochał za grllllllC<: ~o~y }?O'\Tol:neJ ... 111.a pełnem mcu-zu ... 1 czruJę <l:obrz~, _ A O mnie :ni,c 1t1lc "xnówli.Li?. 
ze zy?e m<:Je zostało. ai_a ~a wsze iZłmna1ne... ze we _ Ni-c a nic, proszę pana. 
potrafię poci~szyć srę JUZ in.tg~~··· , , - Nie masz ml nic w1ęcej do powiedze.n.ia? -. O pai?J-e, rozumwm pans,,:ą bolesc doskonale... - Chyba to tylko, że w poczalkach tc~o tvuo-bo I! Ja takze.... · d!nl · 11• • br· I Laur_ elD.t, który pomimo wad .swych, p,rzerói- a mN}e smy 0

.f?L~~ w po 1zu .. 
h . d ł d b . ąl 1 . h . ł - o, Illo, og1en .... citr., posta a o re serce, zacz sz oc ac na g os . - Tak ,pan~c, Splo1nął pięk~y domek przy rog'il 

T ł , • • • 1 1 ~ F b . W1:ndsor. Poczcnvy ll1.asz KlaudJusz Marteau odm(.l - e _zy, moJ przyJaCt.e u - rze ( . . a rycJ_UJs.z czył sh;i przy tej sposobności. 
- _prawd~iwy ~ zaszczrt przynoszą .. W!dzę, ze _ w ·ald s osób? umiesz byc wdz1ęcz.nym,.ze !llle zapommalcs o dobro- J P . 
d~iejstwach, jakich doznałeś od lllaszcgo kocha,ncgo . .- Wy1obył _z plomwm z narażen1e~1 wlasneg, rueboszczykn.! ... Ale potrzeba się uzbroić w ,s,tłę du- ~y~ia .'-".łasctciell-<~ pałacyku, młod;i_ kob1clę, na pó 
cha, potrzeba .p0ddać się z pokorą ;n.1ezhacJ;.11nym wy- JUZ mczywą 1 ~ieprzytomną prawic. 
r?ko~1. wyżSz.);m, .. ~i-esz~ęścia, jakr,e n.1:1 s dotknęło -:-- l'l_1łodą k?b1etc:? - powtórzył Fabrycjusz, przy-llllC JUz.cofuiąc .me Jes1 w LSitrnu1e. Czy tu llt1e zas,zło Eon111riaJąc sobie. t-o, c;o posłyszał przed chwtlą, od· lll.ic lll.owcgo podcz.a..'> moJcj lllicobc,cnośc1?.. Pas-cala de LITTlfhlly. - Młodą kobiet~, która r, prze-

- Prawic,· że nic, prpsz~. p.a.na. str.ach u zmy ły postradała? Stalo s, Q to przed ośllliill • 
- Czy majtek obj~\ł obowiązki.? dn.i:rmli? 

Pr_:_yb.vł . nazafali·,z :po wyje~zie _ ~J „ !l!.l.rur ~ 





Str. 4. 

cgzamino\vl wstępnemu. LJsta dotychczas przyjętych 
członków Chóru wywi.esz01D.a jest w poczekal!nJ. Szko­
ły. Za naukę chóralną składają członkowie n1e oo­
leżący do grona uczniów Szkoły 2 złote ma,es1ęc:l'Jlllie 
które się w całości przeznacza na zakup nut chóral­
nych. - Dwa ostatnie term.my egzam~nów wstęp­
nych oznacza się :na wtorek 9. 12., od godz. 17,30 
do 19, i na środę 10. 12. od godz. 17-18. W czwair­
tek, 11. 12. o ~odz. 18. odbędzie SI.ę pierwsza lekcja 
Chóru, na ktorej. postanowione zostaną dm.ie t go­
dz.iny następnych lekcji. 

1, ,,Srebme akordy i melodje G.angesll.'" pochwy­
cić można w twórczośCI. Tagore'a. Zachwy;ca snę :n!J..ą 
świat cały, ów wyznawca Buddy blizk.Im br,a,tem się 

, nam staje przez dobroć jego myśli, przez „drogi 
•praw jeio setrca", które prowadzą tak hlisko na­
\ szych! Gdy „chru-em '· (wielkl dzwon) połu.<linLe wy­
"<lzwania, zapomina H1n.d11s o tcm, co było ramo, co 
l>,'i(izie po pohl.diniu. Kto wykąpi.c Sitę w „świc;tej 
n.oce··, staje się czys.tym, jak &iecko. Blisko mu 
wtedy do Buddy-. 'irwa:ny. Pospieszmy witęc 1·my na 
odczyt dyr. Ramułta o Tag-ore'm, a iSipelm.imy do­
bry uczynek podwójny: odsuniemy od nas zmar­
twienia nasze, a przysporzymy trochę grosza ID.a furn­
~usz ,.~Iiesiąca Pomorza". 

I) Kb.imasz. W ostatniej chw!l!1 przypom:iJnamy 
, ,,kiermaszu' , który odbędzie się w niedzielę, dnia 
7 grudinia br. w sali „Sokoła'· ;na bol,sku. Początek 
o godz. 3-dej po połudl!llu. Jest to jedy:n.a sposobność 
zaopatrzenia się b. tain10 w zabawk1 prześJJiiczm.e, 
prezenty ~iazdkowe, ozdoby choinko\X'C, łakocie 'l 
słodycze. 1 iespodz.iankt tak dla dzieci, jak r d1la star­
szych, poczta japońska, nagrody - a co najważniej­
sze, że wszystko b. tanio, bufet b. obfity I smacz;ny. 
Przez cały czas przygrywać bQdzie orkiestra woj­
skowa. \\-stęp 50 gr, dla d:zi~ ·1 młodneży 20 gr. 
Katolickie ,Koło Polek ma nadzieję, że Sza,nowne 
Obywalelstwo okaże swą sympatję r przyjdz1e grem­
ja1nie na kiermasz. 

I) Pośndlniclwo pracy. Z ramie:nta III. ZakOlllu 
ttworzone zostało w Lesz.n.ie ul. Zielona 11. I. p.) spo­
.ecz.ne biuro pośrectmctwa pracy dla srużby domo­
wej. Kierownictwo b!ura objęła p. Owczarkowa. BLUro 
flllilkcjonuje już od dnia 5 bm. i przyjmuje zgłosze­
rua od godz. 9-tej począwszy. Bmro ma na celu 
dostarczanie służbie domowej uczciwej _pracy, jak 
też z drugiej s tron.y zapew1Ilienie pani.om domu ucz-
ClWeJ służby. · 

I) Za we7:cśnr~. Do redakcj~ na„zej p.r-zYJnieSi!.0tno 
.;ilme już roz\v!rnętcgo chrabąszcza, t. zw. majowego, 
którego znalczi-:;no na drodze w Górce Duchownej. 
Wido-czrue I je 6o wpr wadziła w błąd łagodna w 
ostatnim czasie temperatura, zachęcając do .zawcze­
snego opuszczenia gniazda . 

-o-

Odpowiedz· od redakc 
Panu K. P. Wobec oraJku nazwiska i adresu 

,ie możemy zamieścić nadesłanej nd;.1:1 korcspon-' 
dencji. 

Panu O. 1 'otttkę p. t. ,,Sytuacja w hand:lu skó­
rami" zami-eści 1 iśmy bez z.-niany, ta.ik, jak ją nam 
nadesłała PolskJ. Agencja Pubwiieystyiezna, która za­
sila informacjami cZJ.sopisma wszystiki,ch kierunków. 

Panu F. Kores90:1dencja nieco spóźniona i zbyt 
obszerna, drobiazgowa. Redakcja musi się liczyć z 
mJ,_jscem, które, prócz innych wzgfędów, nie pozwafa 
1na szerok:e w podobnych kwestjach wywi.:idy. Posta­
ramy się załatwić sprawę, ta:k r:::zy inaczej, w najbfiż­
szych dniach. 

011kiestra, od sam.ego początku zdyscyplinowana, w 
pien·Vizem chóralnem „fugato" podporządikmvałJ. się 
dobrze woli dyrygenta, mając w gronie swem arty­
stów i 1ubowrtpków muzycznych tej miary jak 2własz­
cza pp. profesorowie Szpunar i Materna, oraz pp. 
Stróżyk, G2!ubi·ński, Springer, Budzikowski 1 i Pija­
nowski. 1 'a specjalne v.'yróżnienie zasłużył sobie, ZJ.­
fÓ'lt''no za ton swego instrumentu, ja.Jk i za wykonanie 
intencji <lyryge-n:a, p. Ada:Insiki (fagot I.). Negatywną 
zaś cechą, odbijającą się niekOirzystnie zwłaszcza w 
mogących tak efekto\vn:e wypaść „pizzicatach", była 
~tbso!utnie zbyt mała ilość instrumentów srnyczko­
~ych. Co najmniej 8 pierwszych i tyleż drugkh 
skrzypiec, przy odpowiedniej ilości innych instrumen­
tów smycz.kowych, liczyć powinna o:-kiestra dla dąnej 
ilości chórzystów. O tern zapominać nie wolno, że 
~arunt, panie, to orkiestra smyczkowa", j8.k mó\"tri 
jeden wvhitny mistrz~kompozytor z Rnnania. Po­
zatem meobeznanego z epoką, w którą po·wstawałJ. 
Havdnows,ka msza w B-dur 2 (wiek XVIII.) raził roz­
dział glosowy grup iinstrumentalnych, jak również 
c:zęste używania jednego tylko instrumentu ~rk.us­
syjnego. 

Początikowa trema, wróg wszystkich, stojących 
,1na deskach, które oznaczają świ.at", - już w ,,Olor• 
ja", ustąpiła, acz,kolwiek fragment „tu salus sanctus, 
tu solus :1ltissimus" prosił się o szybsze temp:>. ~V/, 
tońcm,em ,.Amen" tej części był już cały chó-r, 
o.nkiestra i dvrnent „jak jeden IITqż". Ró\vnicż bez 
zarzutu ~')kon:rno ca.te wspaniałe, trudne „Credo'\ 
w którem tak łah ·o oogubtć" się możnd, mówiąc 
!,tyłem dyrygenok·m. 1 

Do śp:ewu solistów akompani1Jw:ib orl<"estra 
chwilami za rnąło dys 1\:-dnie. Pontem były ·n· 0 j­
sca (w Be-nedi-ctus"), gdzie, 2da~ł.Jło ml sit;'., że p1;wn..1. 
g-:-trna b„d,to ·nstr!lment 'w dre 1:,;·ni10vch, li;idźto d._­
tych, ntc sL..1iL.1 dobrze. Moż-e to było iednak wyni-

Głosy publiczne. 

Cech Obuwniczy m. Leszna do Społeczeństwa. 
Uważamy sobie za obowiązek, p.:idyktowany z 

jednej strony trosiką o byt lucznegiJ u nas zespołu 
irzeimiileślrniików - sze~ców, ich rodzin i praoown:ików 
warsztatowych - a z dirugi1ej strony z znacznie szer­
szych gospodwczych i n,arodowych przesłaneik, pm­
gr1i•emy ZW!f.ócić uwagę ogółu społeczeństwa pols1ki,egio 
na niebezpDeczeństwo opanowa,niJa. ryniku kraj,owiego 
przez wyroby zagrani.cznej fabryki „Bata", która im. 
in. i u nas w Lesznie otworzyła tera.z swój s•ldad. 

i\Viadomo, że szewcy stanowią najliczniejszy ,.::>d­
łam polskiego rzemiosła, tegio rzemiosła, któ,re u nas 
w woj. za:el10dn:i1ch pmwie w 100 proc. polskie i 
1katofiick.iie, posiada piękną tnadycję w życru narodo­
wem, a dzisiaj stanowi ważny czynnj1k polskiego stanu 
średniK:go. ~ jednym tyl1ko naszym okręgu III., obej­
mującym Leszno i oikoliczne miasta, istnieje obecnie 
około 1000 warsztatów szewski,ch, o.:i w przdiczeniu 
na mistrzów, :ich rodziny, czeladni1ków i uc;mi st~ 
nowa poważny liczebnie odłaJm spJłecze11stwa, utrzy­
mujący się z pracy rąk i usług, do których jest 
powołany. 

Ważną będzie dalej rzeczą stwi,erdzić, ź-e z in­
teresami i bytem tego rzemiosła bezpośredni,.:i zwią­
zana jest prndwk-cja : ... rajowych garb:irni, fabryk= 
płótna, nid, gwoździ, 1k!ejt1 i tylu rozlic1.11yd1 arty­
kułów pomocniczych potrzebnych w rzerni1Jśle szew­
S!kiem. 

Podajemy do puMi znej wladomośd, że obu­
wie sprzedawane w skład.:ich „Bata" jest w całości 
W)nkończone w zagraniczne.i fabryc.-e tej firmy. Ph:­
niądz, 1ktć,ry za obuwie to kupujący płaci, idzie pra­
wie w całości na,zatrndn1eni,e zagrankz:nych garbarnd, 
zagrani,cznych robotni1ków, na. wzmocnienie obcej wa­
luty i obcych 1kapitałów z jawnym uszczerbkiem ro­
dzimego rzemiosła, krajowegiJ przemysłu ~ polski1e­
go pieniądza. 

Z obow,iąziku zawodowego przestrzegamy zatem 
społeczeństwo polsikre przed lckkJmyślnem nabywa­
niem obcych wyrobów i wyrządzeniem jednoczdn:c 
krzywdy roqzimej wytwórczości. 

Nie wymag~my przez to żad1nej ofiary, bowi,em 
domniemana rzekomo tantJśĆ wyrobów zagraniicz­
nych, j aik wielu stę _już przekonało, jest złucheniić~1rn1. 

Z A .8 OR O W O. 
zo) Wieezortnica pit>śinl. Staraniem niicjs,cowcgo I 

Koła śpiewu „Nowow1eJsk1'· odbęcrzie s,ię w dniu 14-go 
grudnia br. p,iękna wioczor.nica pieśni. Program .1ej I 
składać się będzie z ktlku pieśni, jak: ,,Na swojsl~ą 
n.utę z tow. orkiestry, Mazur z Jasełek; oraz szeregu 
innych. Dla urozmaicen1,a vncczornicy przygotowało 
Koło dwie sztuki teatralJne, I to: komedję w 1 akcie 
p. t. ,,Spokojny lokator' jr piękną operetkę „Papugi 
naszej babuni' z tow. orkiestry. Kicrowni,ctwo chóru 
spoczywa w rękach dyrygenta p. L. Szyma15.skiego, 
a orkiestry p. St. Szym,czaka. Zatem prosi.my Szaa, 
Obywatelstwo już teraz zaopatrzyć się w bilety, którn 
można 1I1.abyć u preze,sa miejsic. Koła w cetn.Le od 50 gr. do 1,50 zł. Wicczor:mca odb. s.Ię u p. Spychały. 

zo; Przypom1nirlllie. To,varzyslwo Mlody,ch Polek 
w Zaborowie, przypomiJna, że w niedzielę, dJni,a 7. 
bm. o godz. 7-mej wi,ocz. na iSal.:J. p. Spychały odbę­
dzie się przeć;slawie.rue ama[orskie. Program bardzo 
urozmaicony, ma w11;c Szanowne Obywatel5,two spor 
sQbność przyjemnie i pcżytecznle spędZ]LĆ wieczór. 

kiem zbyt zbliskiej odległości mej, si,edzącego w pier­
,vszym rzędzie, od sceny. O tern niżej. 

fakteim n~tomiast jest, ~e od z górą, 3 !71-ies~ęcy dla.·'1' 
tuje wogole w przeimys.l,e garbarskim 1 sko.rzanym. 
·tendencja zniż:kowa, która w skutkach swych spowOoi 
dowała znaczną zniżikę cen także ohuw•iia i! ielówek) 
we wszystkich krajowych warszta.ta,ch. Pod tym ~zgJęl 
dem więc wytwórczość 1krajowa obuwia p)trafilła W! 
pełni sprostać, konkurencji zagranicznej tak. diaJ,e,ae,I 
że w poszczego,lnych wypadkach wyiroby kraJowe są 
nawd ta11sze, n. p. krajowe śni.egowoc gabardynow-e 
1Jrnsztują zł. n,80, te same śnheg,oW!ce gf(ba;rdynowie, 
,,Bata" kosztują zł. 14,90. 

Podtj,mujemy się w każdym poszczególny:i: wy• 
padiku przeciwstawić się z powodzeniem zagra.n1,cmej 
prodwkcji, co kilkakrotnie stwierdznne zostało proto• 
kularnie na podsta.wi,e fachowej ooeny w Izbach RzJc• 
m,ie.ślrniiczych Poznania, ;Warszawy i Łodzi. Jednym 
tyliko atutem góruje nad na.mi przeciwnik, a tym 
atutem to \Viel,Jm reklama, na którą rzemi,eślnik pols'ki1· 
nie może sobte poz,Vl)lić. RC'ldamiie tej krzykliwe_\ 
i szumnej a ta1k zwodniczej przeciwstawhmy naszą 
uczciwą pracę, ,któ-ra od wieków była podwa.liiną 1 
rncją bytu naszych warszbtów a od spoleczei'1stwa 
oczekujemy tego zrn;n1mirnia i zmysłu, który ki~m• 
wał nami nie7.1,,:·odnie w różnych 01kresach narodiJ. 
wego żyóa. 

Przy uroczystościach narorl1)\':tych i pa11slwowych 
wiele nie-raz pada pJ.trjotycznych słów i haseł. Pa­
mi,ętamy jeszcze ,,Bat pe!'lka.likowy" i tydzi,e1\ prop.l· 
gandy wyrobów krajo,x'ych w czas:e osbtnieg) kar• 
nawału. Niechże te piękne słowa, które wówcz-1s pa• 
dły nie będą tyl1ko słowami a ha.sl.1 pusiem d;i.wiP,kiem. 

Przeży,x'rumy wszyscy, 11i'() J,ko szewcy, :1.I-: _cały 
naró<l cięż1ld kryzys gospouarczy. - Tylko zgJdna 
współpraca, rozumna oszc.l~dn1J~~ i p1:itr}oty.1m g;o-­
spod1arc.zy w myśl naika.zu „Swć.i do sw~!.;O pJ swoje" 
pozwo-li utrzymać nam na.sz stan posi,1danla, znr,ew­
niić pracę I egzystencje: naszych \X'1:·:::1t1tów i fa. 
bryk oraz zabezpieczyć gospocla,rcz;:i ~ile;- i 11:"z 1wis­
łość. Niechże w okresie na~':lrn~';:rc~go s~z;nm 
gwfazd,rnwego pamiPtJją zatem wszrscy, by k'Jpr-wa; 
tyiko krajowy towar u p101skich riemi~i;'n:\ów! 

Zarząd1 Cechu S.:~wskiego w Le;;rni~-

BOJANOWO. 
bo) Wiadlomości kościelne. W niedzi •Jr:. dn. 7. 

bm. o godz. 4,30 popJł. otwairci-e odnowio•, ..:g 1 ko· 
ś.cioła w Gołaszynie, połącz.:>ne z urnczysteni 1u:1'.)­
że11stwern z \Xlystawieniem, 1kaząnic or.tz poświt: 'cn1c 
nowej Drogi Krzyżowej. ~ świ(':t.:i M. D. , 1i;c-p. t>o~z. 
tyl1ko jedno nabożcńshm o godz. 0-k.i w kap,li y 
z powodu wyjazdu na odpust d ") Oporowa. 

bo) Zebi'anie Związku łnw:il1l,~lw Wo,iennvch od­
będzi1c się dnia 7. 12. zaraz po nJ.bożefistwie ·,,· Strzel­
nicy. O liczny udział z powodu wainych sp:-c1w 
uprasza Z,trz::d. 

bo) Stowa:-zyszenin Mfod!iieży P.o!;;l<i,;ij ur 1,1c.lzJ.­
ją w Bojanowie w niedzidę, 7 bm. o g\1dz. 8-rnej 
wiecz. z okazji Swi ·ta Mlodzi-:)y wi ·czo:·nicr, z bar­
dzo urozrnai,conyrp pr1ograme::n. S;-in. Oby,v1(e!shxo 
zapraszają Z,m:ądy S. M. P. 

obie prace W?konano nadspoclzi•ew•tnL.: d,1brz,.: i st.t• 
1•annie. Dziękuję za to, jJk i i',l całość koncertu, 
w iirn1Leniu tych ,x,:;zystkirh, co J;.011<:crtąjących ser­
de.czniie 01ld:1ski,,,•ali - a szo::ee;ól11ie dzięlmjQ tej 
'iniiewaczce w altach motetu „fhec di~s" 1 która rod 
+wni,ec tej kompozycji, mając wyoltnie rli )bry: 
słuch, uratowała 1końcowy akord motem, od zda.• 
wał-o mi się, nieuniknionego zd:-t:::inowani,1. 

Partje solowe powi,erz.:ine były p. Laskowskiiej 
(głos dobry, ,czasami w emisji trochę raż4ey, dy,kcj~t 
ni,euchwytna), p~om Prał.lt6w1nej i Lisieckiej, (oby• 
dwie nnJode adeptki sztuki śpiewaczej, przy solidnej 
pracy, mogą mieć piękną przyszłość przed sobą), oraz 
z talentem ześpi,ewanego tria męskiego: pp. R:i.taj­
Sikiego, Góreckiego i- Poćwi,erza, .W. t. zw, II-iej czę­
ści koncertu ser~ecznie do s.crc słuchaczy zaapelowtJ.ł 
tercet: ,,et incarnatus est", z surowym, zgrozą przej­
mującym „crucifixus" chóru męskiego. Piękne ,,A­
gnus dei" słuchałem już z miejsca nie w pkrwszy.ch 
rzędach, ale w tyle sali. TJ.im nie wyczuwałem niie­
czystego stroju poszczegó,Jnych grup onki.estry. P1•~e­
ciiwni,e. Tam wszyst1ko o wiele lepiiej brzmiało, ze 
zrozumiałych zresztą Wpływów p1kusty,cinych. Za.cie~ 
rały się również braiki. dyna:m,iczn.e (a także I op­
tyczne!) sceny. Obraz widzia1iy i słysza.,ny przyiw­
minał wiel;kie miasto i poważnie, sumiennk w_yko1u­
ne oratorjrnn:i. Podikreśfa:rn piękniie wypmwadi;one por• 
tamenta chóru w tej części. 

Jeszcze słów ran~ o „spiritus movens" ca!egc, • 
ikon,certu. Jestem jaknajzupełn.i-cj przckon,:m_y, że mło­
dy dyirygent chóru 1kościelnego, ktMe:nn m1diś111y do 
zawdzięczenia tak r,iękny wieczór koncertowy, ztując 
dokładnie siebie i S\VÓj chór, - n ie spocznie na 
laurach, aile kształcąc zarów'no chór, dysponujący 

I 
<lobtrym materjąłem, ja1k i siebie s,1;11ego dale.i \-V 
swym kunszcie, da i Lesznu - i oby całej sztuce 
muzycznej polskiej,_ j,eszcze nfe jeden dowód, 2:e p1:a· 
ca od podstaw solidna, nie r0khmuj;ic.:i. sir. zbytnio, 
owoce przynieść musi jak najlepsze. z tem zc1strzeżc-
niem wypowiadam wyraźnie moje zd.1ni,e, że uwa.• 
żarn p. dyrygenta Rym1rczyik.1 za wybitnie w swym 
fachu 11z<lolnionego, mającegi.:> rutynę dyrygencką n,1. 
bytą w, czasie swych sh1djów, .iilk i w Lesznie, pro­
wadząc przed paru laty chór g.1rnizonowy, jak te; 
i ni,ezbędny temperament, i przytomność i1;1iysł11 c!H 
rygenoką. Powinien się j,ediriak ów ambitny muzyk 
wyzbyć wręcz nie ładnego, jakby kurczowego tr;:v. 
mania lewej ręki rrzv dyrygowaniu, 1 nrz;:dewszvst• 
kiem powirien sta,a{: siG ·o sposohnoś: :-ib ~rw,-o,va. 
nia dyrygentów- o sławi,e śwL1towe,i. 1;dvż t:i, drnr!;J 
1każdy k:1pelmistrz w swym f1chu dobr,_ oh 7n11w. 
-.. a·jaiko t1ki 7,.1prezi.'ntował się n rn1 ki"'rnwnik chón, 
ikośdelncrro. - 'TIO;i;e 11aj!C'rivi sarn sicbi-2. kształcić 
U!-tmdczni.~. i 11;, dy w tej nr,1~v nic. tdrwać, -
co jest nieo<lzowne1n c.111 pi(cirt sic, ,v gćn: 

Część III. 1koncertu obejmował trudny motet 
5..ciogłosowy M~kołaja Ziele(1skiego*) (.,I-faec di-es"}, 
oraz chór: męski, wyko•nywujący „a capelb. 11 chór piel­
grzymów z opery „Tannhiiuser''. R. Wagnera. Zno. 
wu niespodzianh1. Spotkaliśmy się z doWJodem Jm• 
bkji i pewności siebk i swoid1 śpi"'\'i'aków dyrygenta 
Rymarczyka, który nie bał sk n.:i koniec pro~ramu 
um.iieśdć śpi-ewy „a capella 4

'. W chórze z or.ki1astrą 
zawsze łatwiej „poykryć" bł::id -ewentualny, ni;~ w 
chórze bez akompaniamentn. Tern większe zn 1czeni,e 
do słów ty(:h pr?y\lC•ią1n{• należy, qdy się 7.\V,1ży, 11e . 

*) Mikotaj Zieleńaki, znanv i cenionv w kra'u i Zllfl"ranicą 
kompozytor i mganiata przy Arcybi.l..u„stwie gnicinit""'skiern 
w• wieli:u Xvll-tvm 

S-:i.h ko nec towa b ł 1 rozsrirzcdan l. l(Jn.cert po­
' zosrawił po s0!1ie wrażenie dJbre-



, 
S. p. Major Stanisław Słomowski. Z Poznaniae i\VspOlmenie JJ.io§miertne. 

Dnia 23 listopada btr. 2Jm1.1rł w Sm;:alkach 'PO 
ittó't:ki,ch, ciężkich derpieiniach wieloletni oficer 17. 
:pułiku Ułanów, ostatnio lmiajol'. 3 RUłku szwJ 1eżerów 
śg. Sran.isław Słomows1ki. 
: " śp. Sta:ntisła:"" u<ro?zi,ł się w r. 1893 na. Ukr.ain(e. 
r.Uikoń,czywszy: guminazJu:m Rontafera w ,Wc1rsz.rv1.e, 
studjował w A:kadeim1i Ro!niczej w Dublai:i:1ch. . . 

P) Z teatrów' poznańskich', Teatr Wielki: 6. 12. 
1 .Siła przeznaczenia". 7. 12. o godz. 11,30 Uroczysta 
A1]mdemja ku czci PGderewskiego. 7. 12. o godz. 
3 popoł. ,,Orłow". 7. 12. wiecz. ,,Za:marłe ,ac!y". 
8. 12. o godz. 3 po piał. ,,Oriow". 8. 12. w:e:::z. 
..Carmen". - Teatr Pofsiki-: 6. 12. ,,Radość kocha­
~ia" - premjera. 7. 12. po por. ,,Przeprowadzka" 
(-:eny zniżone). 7. 12. wiecz. ,,Radość kochania". 8. 
12. popoł. ,,Proboszcz wśród hiedaików". 8. 12. wiecz. 
,,Wiecznie młody". - Teatr Nowy: 6. 12. o -_r,:>dz. 

4 popoł. ,.s· .... ratki kr'ó[ew:oki:e". - Sw. '.fibłaj. ó. 
12. o godz 8 wiec.z. ,.Pok.asa' . 7. 12. p:>po!: o godz.. 
3 .S:,::roH·i króle skie". św. M.kolaj. - 'eatr Po­
pularny: 6. 12. o gvdz. 5 pop.>ł. ·•· 'o::: św • .M.".blaja''. 
6. 12. o godz. o ,, :ecz ... Paf.ac:· . ""'!~yce". 7. 1_2. ,J 
5 popoł. .,r 1oc ś :;. M:\)l.aja". 7. 12. o_go<lz. 8 w1ecz. 
.. Wie!"na kochanka". -... 12. o godz. :> p:rpoł. '9 oc 
Sw. Mi1kolaja,,. 8. 12. o godz. 8 wiec.z.. ,,P,mad 
śni,eg". 9. 12. .Por.ad śnieg". 

i\X/ojna św11atowia rzUJc:1ła go w szeregi msyJskue 
~ iktóryich przeszedł do korpusów po(skich. gen . .Mi­
chaelisa oraz Dowbora, a pn dalszych tkoleJach Losu, 
podczas powstania ":1el1kopplskieg,o -. do formują­
!QegO się 3, a obecm~ 17 p. 1-:łan. w1elkop)ils~., ": 
hl6trynn, to pułku słuzył do w:,~ 1930 r., tJ. az 
do 1chwi1l,i pr:oeniesienia do Sm-ąark do 3 pułku sz\v;1J­
J1eżeiró,w. Lat 12 - lwią zatem cręść swego wojsko-

Z Warszawy. 
I w~o życia - spędził śp. Stanisław w ~ 7 p. ub.nów, 
dziieląJC z pułikiem wszystkie żołntersktc przeprawy 
Wbjny i poikoju. , . . . . . 

Syn bujnyc_h ikresmv zyw1ł ,sp. Starusl~w oprocz 
,inny;ch sa:nmaokKh zailet szczegolne przywiązame ?O 
trady:cji stanu żołnierskiego, zwłaszcza zaś rozumiał 
i w cz.yn wprowadzać umiał swe szc~ytne pojęci~ o 
kJoJ,eżeństw111; i przyjaźn.i'. To też był zawsz.c fLla.­
rem op,i,e1ku{1c.zym młodego pokolenia oficerów, któ-
ry.eh ser~a umiał . sob•i,e jedna.ć. . , I Pam1,ębm, ja1kby to było wczon.1. eh )c to t~mu 
1Jat 12 zcróq. Lecz jaikżeż .nii.e µJimiębć chwil. w 
iktó:rej pii~n.,'szą pofsk1 żywą szablę ujrrl m, piLr­
wszą· poprnw'ną rolstką komendę słyszalćm w zar;'n:u 
polsik,iej wo_lno~~i... • . . , , 
, Na dztedzmrn stanął plerwszy 1 J~ayny wow-
~s jeszcze szwadron ułanów g?-idni~ńsk!ch. . 

Pruskie na ułan2Jch mundury 1 fur.3zerkt. Jedyme 
'.mJ1njatu,row,e ledwie dostrzegalne orze!iki na -cz..1pkJ.ch, 
'Wlidoczne ni-emaf ty,liko dla wi:a.,iemniczonych, wyk1-
zują naszą przynależność narodową. 
/ Za chw:i1[ę zjawi się nasz dowódCJ. srn·ad:onu 
:z nowy1m oficerem przybyłym .. z Polski". Bacznoś'! 
~achmi-strz wart pióra, żero;ms•kiego, str.asz':w ą po!-
'sza:yzną Slkłada tra:po:rt. . 

D<YWiódca sZ\vadronn: - Przedstaw:c1m ·am p. 
,podtpornczni,b. SłomJJwskiego. ;\Vinniś:::ie m,1 posłu­
szeństwo j, szacunAk ułani! 

NV) Chlorowanie wo'dly w wiodlo,ciągach. W Wi'J­
dociągach warszawSJki,ch ZJ..instafowano urządzenia d, 

.ch!oro\,·ania wody. Aparaty do chl,or,Jwania ,vcdy 
czynne wówczas, gdy w wodzie wiślanej zwiększy s:~ 
ilość b3!kte:ryj. Ma to zwykil,e miejsce w czasie wki­
sennych i jesiennych przyborów wody. Sm~k wody; 
mimo chlorowania, nie uI,egnie zmia1nie. 

,W) Kobieta .mo,róierczynią. Do idącegJ ,v towa­
rzystwie swego kolegi 22-iletni•ego B,'.)Jesława Dąbro,'i-­
skiego, podb~egła jakaś młoda kobieta i wyc1ągni;:!a 
z rękawa palta nóż kuchenny i wbił 1 go w pi:2rsi 

dz"ennym posiedzenia znajduje si~ wybór pr, zydjum 
izb. Jako najpoważn~ejszych ka.ndydató-" na stano­
" ·s-ko '11.arszałka sejmu śtąskiego wymieni1ją na;;,:\v,­
ska <fr. ,Włodzimierza. Dąbrowskiego (BB) i 1d .. 
Konstantego Wolnego (klub ;(orfanregi-J). Pus„ctz-e­
niu sejmu przewodnkzyć będzie r?.ajstarszy \""is.'n:::m 
poset Różański (BB), rofnik. 

ś) Katowice. (Prrace nad 110wy,m rnzkładcm jazdy 
:rn1ejow,j.) W dniach 4 i 5 bm. zbie.ra się w Sos­
nowcu i Katowicach międzydyrnkcyjna konferenc}1 
ikolejowa, na której przedstc1wicie-I,e dyrekcyj: k3.to­
wickiej, rado.nskiej, poznańskiej, warsz1wskiej i kra­
kowskiej zahvierdzą projekt rozkładu jazdy w p)łud­
n;owo-zachodniej Polsce od dn.ia 15 m1:1._h 1931 L 
Projekt ten zawiera ra.dyk1[ną reformę :,ołącz"' 11 w 
połudn:O\vo-zo.chodn~ej P0fsce na wzór .z.achodm~­
europejski. Cóż to, czyż z portretu Kossaka zszedł żywy 

lt barwny pofs,kt oficer ułanów? Czyż z cyklu le- BYŁA KONGRJ:SO,WK A \g,enrlf epopiei Napofeo11s:Jdej zabłysła srebrem sza~ lu L"'-• 
\lila. po.lsika? bk) Kolo. (Gwaaowny wyiew W.arty.)· Wsku-

Smieją się ciezy ułan'ów'. Dziwią si . dziecinne te-k ostatnich ufewnych deszczów nastąpił onegdaj 
gęby: oiehotn.;ik6w z pod Wrze.śni, Kcyn·, Inowro:::ła- w pó\\··ecie :kolskim gwałtowny wyl,ew Warty. Woda, 
!\Vtia i wąsale z pod Verdun, Epres, Cambr.1i... Sz.1- wystąpiwszy niespodziewanre z brzegów, zalała cał­

.lracZJkowy płaszcz z p,olsk.i,emi proporcami dziwnie kowi:::ie okoliczne wsie Gaj, Zagaj, ,W.:ilientynów i 
swlojSlko przemaw•iał do oczu, szabla polska za serca Brdów. Częś_ciowo pod WJodą znafazły się wsie Pr.zy-
1~h'W'ytała. kosy, lutom:nw:r i Korybów. AJziom w,ody w War-

Ten tak drobny epizod głęboki:> utk ił mi cie po<ln~óst się o 3 i pół metra ponad stan nx­
iw, pami,ęci. 1\Viatr od zachodu niósł echa Wlcllk. Ułani ma!ny. 1 Ta sz:::zęśde woda już nie przybiera, a na­
~iodłali ikonie ,v .aL1nmie. \';'et zauważono niezna,czne obniżeni:e się p:niomu 
; Majorze, nie było Ci daneimi umrzeć z sza,b!ą rzeki. Wskutek wylewu ewakuowano ludność ze 105 w lcUanL, choć nieraz w nie_jedne.i stawałeś potrzebie... gospodarstw. 
InaCZJej rn7Jka1..ał Naczelny ,Wódz \Vszechśw\a.ta. Pod­
stępną ,chorobę zesłał Ci ja!ko ostatnią przepr.1wę 
bojO'W'ą. Nie zdążyliśm::v przybyć spoJem. by gródkę 
zi1emi rzucić na T,voją trumnę. Spieszno c~ było 
połąayć si,ę z t~w~rzyszami broni, z p3d .M.alfna, Sta­
't'Jich S1ielc, Radz1w1łłowa .... 

Umierałeś w pofs;kiim mundurze, W' polski11 puł­
ku, wśród Swoiich a przecież ... w osa::notnienju .. r1e 
~1ogłeś zap-nruniieć . st~r~go ~u}ku, ~tóreg,:>_ ~och_alcś 
1Pi1erw·szą męską m1łoscrą; n1e zdązyłeś zzyc się z 
\no.wym. 

· Czyi dzi.rw? - Dwanaście lat służby w pk.r­
wsteimi taik bnjnem dwunastofeciu niepod1egłej Pol 7 ;~i w barwach jednego pułku u któreI!;o ,koleblm 
! ś'W'i-eżych mogił pole~lych stałeś w komwo,dzie p~­
iyć górnej Twej młodości, śród szeregu wrareń zro. 
rnttn1i,ały,ch ):y;l1ko dla żołnlerskkh serc. śród splotu 
eh'W'i~ nieraz taik drobnych i nier,ozornych jak te 
,ieriwsze nasze orzełiki na cza.pk1ch powstańczych._ 
'a)l<J~ch drobny,ch ~ n uepozornych a przecież ... p1Jteżne a 

. 
1 
,więte trnicszczących idee... (zb.) 

lJ.k) Lódz. (Mściwa ,ręka ptzish~p,c.ów.J W sa. i 
„Ancrielskiej" odbywała się zabawa wieselna. Wśród 
g-ości znajdował się tr.ównież czeladn~k rz;~źnk.ki Szh­
ma Kon, cieszący się wielikiiem autorytetem \~ łćdzki:-11 
świecie przestępczym. Pod,czas zabawy na safę \~tar­
gnęło 1klku osobników·, którzy wev.xra.-i K:,111 na 1·ory­
tarz. Kon, wiedząc, iż są to jego wr:>gowie, którzy 
,::hcą się na nim zemścić., odmówił. :Wówczas je::cn 
z przybyłych dobywszy noża, zadał mu si,!ny cios. 
Za jego przykładem, rposzf.i je.go t0iw-arzysze i zi­
kłóli Kona na śmierć. Zanim Tiadieszła wezwana po-
Lk:ja, ordercy zbieg,IL 

bk) J-ubUn. (Pll'oc:es d'ziabcz6w „Sclrnbu".) ~ 
wyn'.ku rnzpraw-y, która odbyła się przed sąd::.m 
okręgowym w Zamościu przeciw·ko 6 działaiczom Sel­
rnb-Jedność, oskarż.:inytm, o dzfałalność wywrotową 
pod przykrywką Selrob-Jed:ności, sąd skazał 3 na 6 
fat dęż;kiego ,więzienia każdego 0.!73.Z 3 na. 4 ,~ata cięż­
ikiego 'ęzienia z zaliczeniem aresztu .tJ.rew~i:yjnego . 
Obrona zapow1edział1a iapeLaicję-- · 

ŁOPOLSKA. 
p 
~IELKOPOLSKA. 
I ,w) Srern. (Koń z oficerem sk'.oc.z)'.ł _pod pociąg.) mp) Lwów. (Morderstwo p,ocf wplyw'em manii 
Na szosie pomiędzy śremern a Cze;:nptn:1em_ wydarzył prześlaó.'owczej.) Urzędnik tut. Izby Skarbo\'C"~, Mie• 
się straszny wypadek. 0.Y/. ch\Xili zbiliżarna SJ~ poct~gu czy ław Ła ki, zdradz.al: od pewnego -czasu obja\'C,y 
~ pobliżu toru zatrzymał się jadący kon_n) kap1ła:1 manji p,rześladowczej i w obawie rzeikomeg1J napa.du, 
sZJkoły podchorążych w śr-emi,e J6~cf SH:r: _sI_a,'?~· zaopatrzył się w rewolwer. Onegdaj wyszedł z do­Wi pewtncj ,chwjJi spłoszony widok1'Clmi nadJezdżaJą- mu, mów· ąc, że idzie do kościoła. iw. pewnej chwiR 
(1ego pockigu ikoń .sk!)czył wprost. p0d _ lokomoty: zacrął nagle uciekać przed rzekomym napadem ban­
Wę i, został zJ.bity na !miicjscu. Kapit~ S1_:=;r~s-Ł--t;v ku dytów · wpadł do pewnej 1kamJenky, a natknąwszy 
~udettn wpmst us.ledł grożącej mu śmierc, doznał się na chodach na dozorcę d):n,u, str.refił do niegl') 
tyJiko lekkich kontuzyj. z rewo(~u i położył tmpem na miejscu. 

l\v) Mogilno. (śmiertelne pokąsanie przaz ~a.) nnp) Lwów. (~zyzoorue się d!o •.ibrndtni na łożu 

!
Kośdelcu pod Mogilnem zmarł.i w tych mach ś:ni ci.) We ws.i f1!.ipowce pow. Bors.oczów wy,krytJ 
etnua Kuncówoo. Zostałll ona poa-ryzbna :P~ ostatnio sprawuó-w morderstwa., pop. ełnio,nego prze 

i1 :zirrnarła w krótkim >C.illSi.e z powod.u z.akażen:a 21 laty, L j. w r. 1909, na osobi,e stróża folw:an::z-
~. nego. P.rzed n,iejakiim czasem miieSZkan~ec tej wsJ 

Dąbrowski:go. Kobieta pxzę a ucit ·ac w lderunkt 
placu Trze"'J Krz,·ży. Dąbrowski i jego towarzysz 
pogonili za !1ią. Kobieta wbiegła d) dom,u,. '!f tej 
ch\x ·.1 Dab,owskL który biegł mając nóż wbity w 
piersi, za~h~viał s!ę, padł n-1 chodnik_ i ~ chwilę 
skLnał. Po' .::ja aresztow1!a mx<lerczymę. Jest to 22< 
letnia Zofja Krasnodębsh. Krasnodębska był:1, nar:e• 
czoną Dctbro\x·sK··ego. Gdy jednak D'.ibnwski do e• 
d 7 "ał się. że je~o naw:czona prowadzi zbyt SWQ~ 
·~y;7 życia; <-.:r·,;rał z nią. - · 

--o-

mp) L~ó·.v (Zr. rzenie samolotów.) D~. 4 bm. 
o crodz. 1-1. w l sie na ,senie gminy Podc1emne w 
~oi:,. hvo\vskirr: spadł · sk>Jtek zderzenia 2 sa.mobty 
6 p. lctn. ze L\rnwa: Wskutek ka 2.strofy umty z:>­
stał ppor. Zbytkiewicz a rany odnieśli ppo_r. •JbSet'W. 
\Vyszo11.irski i pilot płut. Barczyk. Ocal.ał sierż. Dem◄ 
biński. 

mp) Kfak6w. (Policja i akad·e!ftky.) . Rektor 
Un\v. Jagiellońskiego prnf. Za.łęskl Jgłos1ł nOW'ą 
odezwe do młodz:eżv a,kademicki!':' w której zdaje 
sprawę· ze stanow:ska. \i:1b.dz bezpieczeństwa w sto­
S1;lJ1k,u do man.ifestacył a~dem~,ckk~. Rekto:-. '"il>'Yj.aś­
nil. ze nacze'mk m·działu bczpreczenstwa woJewodz, 
twa :,rakowskiego . W_} ra.ził ŻJ.f, iż ki1ku stu<lent&w 
po'..cja tr3ktr ,:·3. bruta <:-j że wojeWixia dał przy• 
:rzec.zenie, że o.:gana :,o'k-·jn.s:: nie b~dą czyniły mło­
dz:eżv akadł:.·:-iickiej ,:--:-zeszkód w urządzaniu pecho.­
dów ·; zeb:af, na pLi~:::h. 

mp) Lwów. (Polski u.c.zony zaproszony do Ame­
ryki.) Profesor Uniw .. lwow·skieg:> Franciszek Groer 
wyjeżdża w na,ibliższym czasie na 3-miesięczny po­
byt do Stan. Zjednoczonych na zapnszenie uniwer, 
sytetów amerytkański,ch, w celu wygłoszeni:) wykhdó~ 
z dzicdzim· pedjatrji i opieiki nad dzier-...kic:n • 

mp) "Lwów. (Nowy prreze .,Untla''.} ,,Słowo 
Polskie" <iowiaduje się, że przebywają-::y obecnie W': 
więzieniu za wystąp!enia antyp.iństwowe p.ezeS Unda 
dr. Dvmitr Lewicki, nie pcwród już na swoje stano, 
v;isko. PrLv-ezyn~ usuni~a dr. Lew-ii.:: ·iego są przewa• 
żające głosy wewnątrz :-ego stronnictw żąrl.ająee 
usuniecia cbrychcz.1s<J'ill-:go r.rezes.a.. . JW'}'m pre2:c­
sem ma zostać p. osi2p Łu:ld, poseł ..a Sejm i 
p=erwszy dyrektor Rewizyjntgo SoJusza kr.:lif1skid; 
Kooperatyw. ' 

S WC OD 
kw) Knemieniec. (Ofiary d'enaturzfu.) ~ do, 

mu Buły:iskich "'e wsi Sosnówka w po Hż_u K:-ze­
miieńca, ocby ;)rła się libacja zakrapiana obficie ·ód• 
ką i miiocem. Kiedy trunki były już na wycz:,erpa.n.iiu, 
gospod.arz . r·~ chcąc, aby zab1wa za prędko s.ię skmJ 
czyła, poc'.ll' rrcściom denaturat. Db zneutrz..iizDwania 
przykrego smaku, npra~i;,ono denatur_t ix!em. -
Trujący napój poc:zynił straszne s.pusto~a. Gos• 
potla~z faiksym Bulvńsk'. i jego żona Ulj_m.1 ~ 
gośde Demjan .M.1efn:cz:uk : Tkhon Hawrylu ·. zmar'.i 
wśród .$traszny h 1męczarn:. dwie godriny po wy• 
piciu denatll!'atu. Dme dafsze osoby z .~śród g,Jśd 
waf.c-zą ze t,.:et ia. 

-=z 

Humor za0 a -czny. 

LĄSK l Onufry Ja!kiwenek, um~ając, zeznał _przy świadkach, 
• że on to wła:n·e dok!'.)n.ał tego morderstwa wspólnie 1 ś) Katowice. (Otwarcie Se'mu ~ ąslciego. Ina 1- ze swym brat m Józefem. Józef Jakiiwenclf, któ~y p:mu kor ys:.ny 10żene.k. brnm;:Yjne posiie<lz-enj;e :i:ow-eg_o sejmu _śf ski 1 ,._,,1i-_ w II". 192? _w:r·_jechał z kraju, zost.ał obecne. ujęty: Broń B_Ctż.e_l_ Jistc..1! wyt d.:.świ:l.C.-::zor.ym i~ 

cem 

~-~ iwe wtorek, dnra 9, grudnia b1. &i _v. t.ą i..u "L z po! !::Ję przekazany; władzo.1111 s9'dowJ.m. 4 ,-.~wce,in 1 b) zemc s:i.ę pvraz_ czwarty. 



Wyjaśnienia prawne. 
J\ ja.kich ;YJpal,rnch osLr o.;y mo..:e zgłaszae 

.sprzecrw pn::e" k 9 akto,u ,oskarże,nia '! 
_ R,ozprawa główna w pr,ocesie karinym może l()d­

by~ mę wtedy, gdy akt oskarżema up:rawomo,aru się. 1· J· gdy ,osk~ż,o,ny v.· ter.m..iinic s;i,edmiiodnfowym · od 
taty dior~fill!lJa mu tego aktu nie zgbosił sprzeciwu. 
Jak w1:dzi,my, pr;ocedura karna zez\vala ,0iskarż,o,nemu 
na iob:ooinę już_ w tazi.e wstępnej priocesu przed :r,oz~ 
prawą. Sprzeaiw może b. ·ć wrues'iio,ny w następują­
cych wypadkach: a) brak znam!L:m przestępstwa w 
czy:me zarzucanym ,oskarżonemu, b) zł!oże!Ilie aktu 
oskarżenia przez nteu1:,ra NiUIJOneg;o ,oskarżydela. c) 
iislnieme ,o&olicmv'Cll, uz<1 ·ac1Jniających umorzenie po­
stępow:lillia i wresz ie: d/ 1Diewłaśc'l.w1ość s~du. · 

Tylko w piowyż5zvch wypa,dkach ,o,skarż,onY może 
. wmeść sprzed w przN 1,, _:>· ,ikoowi! o,skatż€I1..ia." Sprze­
ciw :podpisany mus;i być przez adv.'l()kata, oo stall!owi 
gv,·.ara:ncję ujęc'La ::]::> zg,ocłn e z p'· epISa..TUI ustawy. 

Sąd r.ozpa-truje sprzeciw na p,osicd:zemu nieja­
wnem !I. wówczas bądź lllllarza po-stęp,owanie, bąclź 
te~ sprzeciw •:x!Tzuca i ~ecyduje wyznaicze:n1e sprawi 
głm\·ncJ, N.::1 po tnnow1:mi"a sącdu w tych k\vesljach 
służy zażalenie. · 
Czy :i kledy akty zdzl,1 aniJ. pl":rz UJH11:U:eg,o w 10ki'."~s1e 
p•o,przedzająeym iogtt)S:tl: ' t pad ośc:i Słl ,Hiev,ażn~. 

Cpadk>ś~ ogfo~z n::i .zc,.s a,1e jal· ,viadomo. pod 
formą wyl"loku -;11clu h:..n Howe;;,o. który w tym sa­
mym wyroku ,określa datę ,otwar,cia tejże upadłosci.. 
Przypuśćmy, że wyr~k oheśla datę upadł!ości. na 
dzień 1 listopada 1930 r. W takim razie t. zw. 10kres 
podejrzema liczy się od 20 październi.ka do 1 lislo­
pada i w tym ,okr'-'s.ie w zelbe U«l'O\, iz.ny zcl.ziałanc 
przez upadłego s..1, !Iliewatne, akty zaś pod tytułem 
obalążliwym jak sprzedaż, zm1ana, mogą być unie­
ważn1::me na żądanie Wlfa'Z cie.11, . ~ż 0 li sędziio ;vie u­
znają, Iż n:ys.zą ,oue znam~ na ,oszu~rn1islwa. 

Jak z powyż.szeJ·v ,vyn:U:a, ,osoba t,zec:ia zawwra­
jąca lra:nzakcję hip,0Le,czm1 z hsndlującym, któremu 

. 2;roz1 upadłość. rnoże być narażona atwo na \Yykre­
;1cnie z wykazu hipotecZillego, r6v:nie łatwo. jak w 

. ,,·ypadku kupn.a nieruchomości ,od suk<'cs.ora wła• 
;r-iciela, do którego schc ~y nieruchomośc: ta następ-
me nie weszła tart. 883 Kod. Cyw.) K. Kl. 

, 
OGOI. E WłADO w10SCL 

o) Przyspieszwie- bkgu pociągów• Za:kończonc w 
:h C:niach obrady mi"-dzydyrekcyjne w sprawie przy­

~1lt..go układu jazdy doprowadziły do uchwalenh ki,\­
~·. zmfan, będących pewnym krokiem naprzód na 
u. Jdze eurcpe:zacji naszych ikofei. M. in. znaczna 
CL<:;ś.ć podągó-w pośpiesznych b~dzie przy zachowa­
.niu dotychczasowej szybkości przemianowana na t. 
,zw. ,,pociągi przyspi:eszone" z taryfą normalną. (Jso­
/łnY,vą), ,:o znaczni~ skróci podróże dalekJJbieżn,e bez 
rodno~zenia_ kosztów p,rz~j~du. ~)ość znacz:1e:nu 
w:-z ·sp,:cszemu uł"=gną poaą.g1 posp 11esz ,e, na LnJac:h 
z ~Varszawy do Krakowa, Poznan1a, na dystansie 
/ :aków - LubErr itd. M. in. pociąg osohJwy -:Waa­
s;:.1wa wsch. - Lwó,v przez Rejowiec i Bełżec, któ­
!"'; doty:hczas szedł n:ezmi.ernie wolno, będzie przy­
~ J,e;zony na cały:n dystansie o 4 godz. RJzp,oczęta 
w roku I:;. akcja w kierunku przysp1eszenia biegu 
i 1-asow<ania zbyt cz ~słych postojów p1'.>ciągów, ma być 
kontvnuowana. Naj~ ·ększemu przyspieszeniu mają 
uLdz pociągi na dystansie I(ra;kóiw-Lwów, ponadto 
z::tś r.a linji ~a:-sza u-Poznaf. prz,ez Strzałkowo. 
Od 15 maja w·vo , · dzo.ny będzie nowy p.:>ciąg po­
-spieszny, -wychodząc_, z Warszawy gł. ? 5-tej rano 
v kierunku na Łódź kaJ. i dzklący się w Ostro-
. ie wlkp. na d-w-ie pactje: do Wroda\\ ia i Pozn.mia. 

lłiedz1efa:, dniia T. girudnfa !~~ Nr. 282 
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Z SZEROKIEGO ŚWIATA. 
) ( Nocne . konce:rty I. Pad:eirewski.ego. Jak wia­

~o!Il.o, znakomity ar ~sta, Ignacy Paderew~ki, podró, . 
ZU)e po Ameryce :X"e ;~łasnym wagonie sa.folll)wym. 
~list~ ma zwy,c2p.J. pozno w no,cy. grać dla siebi1e 
1 pos1ada, w wagome salon•Jwyun1 fortepian. Bair.dzJ'.) 
~zęsto pa!1stw,o ~aderewscy 2atrzy1rrnują si,ę na std!c­
Jach iko!eJ?wyc~ 1 nocują w wagonie. i\\'!.,ówczas p. 
Paderewski dwie do trzech godzi!l1 ara w waaonre 
do:koła _którego, _g~ormradzą _się najpi,e~w kofejJ.;ze, d 
następnie 2o<lrozm, ocze1½u.1ący na swe pociągi. Jak 
donoszą prsma ·a:metrJkansk~e w Bost:mi<: zcrroma­
dził się do:koła wagonu sakmowegl'.), odstawione o:.> 
na boczny tor taik wielki tłum fudZ'.i że musia;o 
sp~Of\'7~dzić I?~liicję, oeil:em ni 1edopus2cz~nia do jc1ki1e­
gos nies~częshi\vie.go wrpad 1lm na· dworcu ko1lejowyim 
przez 1Jctory co kilka mwnut przebi:egają pociągi. ' 

Aby zabezpi~c~yć przvszłość dla sieb>e i rotlliny 
os HZ ę d .z a J_. 1 _ składaj zaoszędzone• piP.n~dze 

w znany~h C1, mze1 .Podanych instytucjach biJnko­
wych, _ktore gwarantu1ą zwrot wkładów całym swytn 
majątkiem jak i maJątktem licznych swych członków • 

. Nie zwlekaj, bo za każdy niewykorzy-stany/(izi~tł 
trac1s1, odsetki. 

Program »,Radja Poznańskiego" 
Nfod1ziela, 7. grudnia. 

Wkfa::1y os:-czędnościowe od l,- zł przyj~ują 
nastęDuJące Społdi1elnie, Kredytowe: / :: 

, 9P~ Koncert poranny. 9,30 Gazeta por,wu1ia. 10,Óo 
Naoozenst~o .?--Kat~d:y poznańs1~i,ej. 12,00 SygnJ.ł 
czas~: 12,0~ Irnnsm1sJa A1lrud,emj1 z allli U. P. (z 
okazJJ „Drna Pomorza") 17,10 Audycj,.:J. harcerska 
drużyny „\ViJ:kó.w Morskich". 17,35 Vieśni i arje ~ 
perowie ~eh 1ksa Nowowi~jskL:g,o. 18,10 Audycja arty­
styczna 1 ,vesoła. 19,45 Nadprogmm z ilustr. muz. 
20,00 ~onoert . ucznió,w. państw. 1lmnserwatorjum w l 
Poznanm. 22,00 Sygnał czasu. - kornun,ikaty sport. 
~ polkyjne. 22,15 Muzyika taneczna. 

Pon1e,.;,,ziakk, 8. stycznia. 

Ban1;: Ludowv Sp. z n. o Bojanowo 
Ban" Ludowy Sp. z n. o Bukówiec Gó.i:ny 
Bank Ludowy Sp. z n. o Brenno 
Bani~ Ludowy Sp. z n. o Czempin 
Bank Ludowy Sp. z n. o Dubin 
Bank Ludowy Sp. z n. o. Go lej ewo 
Bank Pożvczk. Spółdz. Sp. z n. o. Gostyń 
Bank. Ludowy Sp. z n. o. .Jutrosin 
S,Jó!dz. Bank Pożyczk. So. z n. o. Jutrosin 
Bani< Kó ka Włośc1ańsk. Sp. z n.o .. Kamieniec-, 
Społdz.BankKup.Przem. Sp zn.o. Kościan, . 
Bank Ludowy Sp, z n.o. Kościań ·"' 

9,30 -Gazeta porz:.nn.1. 10,15 Nabożeństwo z I(,a­
tedry poznańs,kieJ. 12,00 Sygnał czasu. 12,0? Odczyt 
roln. 12,25 ?dcfyt _rol!1. 12,45 Wykład dla gospody11 
p. I.: ,,Odsw1ezan:e 1 farbowmi g.1rderoby zimo­
w,e(. 13,10 Konce~t gramofon 1::>wy lub muzyka fiilimu 
dz,v.ękowego. z kma ,.Apo 1bcJ". 17,45 Koncert wo­
kalny. 18,45 Dodatek do gazety pounn~j. Felj,ebn 
po~różniiczy. 1?,00. Odczyt z cytklu org. przez kom. 
wor Wych. Frz. 1 Prz. Wojsk. 10,15 Komunikatv 
,,M,~sią~ Pomorza". 19,30 Interlud,ium gramofori'. 
19,4::i „Silva rerum". 20.00 Fdjeton J. E. Sikiwskie­
go. 20,15 Nadorcgram z i,lustr. muz. - komunikaty 
okazyfne. 20,30 „Pagan :ni" operetka (transm. z Wiar~ 
?zaw):)-. 22,00 Sygnał czasu. - komunikaty sport. 
t po'icyJne. 22tl5 ,,Z ;rnd !krawędzi:". . 

Program „Radja Warszawskiego". 
Nied'ziela, 7. grudnia. 

. _-10,1~ Transmisja nabożeństwa z Katedry P,o,zn:ań·­
sik11eJ. 11,::>8 Sygnał czasu. 12,15 Poranek syimfonkzny. 
14,00 Odczyt rofmczy. 14,20 Muży1ka z Krakowa. 14,30 
Odczyt ro.fni.czy. 14,50 Muzyka z Krako'Wa. 15,00 Od­
czyt rolniczy. 15,20 Muzytka z Krakowa. 15,40 Pro­
gram dla dzieci. 16,10 S'1crzynka poczto,Wl.l. 16,30 Mu­
zJka z płyt gramofonowy,ch. 16,40 „O I((emens.ie Ja„ 
noszy Szaniawskim". 16,55 Muzyka z płyt g,mmo,.. 
fonowych. 17,15 Wiadomiości pnyjemne. 17,30 Kon• 
cert. 19,00 Rozmaitości. 19,25 Feljeton p. t. ,,Od,czu.., 
da i przeczucia fud21kie". 19,40 Muzy~ z płyt QT\1.­
imofonowy.ch. 20,00 Transmisja z KraikoWl.l. 20,30 Kon 
cert popularny. 21,10 Kwadrans J,iteraoki. ,,Szalony 
prorok". 21,25 Dafszy ciąg konoertu. 22,00 Feljefon 
p. t. ,,Literatura w powietrzu P.aryż.l". 22,15 K01noert 
Doroty Gutowskiej. 22,50 Kpm:unikaty: meteomfo-­
giczny, polkyjny, sportowy. 23,00 Muzyika tanecwa. 

PonZed!ziałek, 8. stycmiia. 
10,15 Nabożeństwo z Katedry Poznańs1ki,ej. 11,58 

Sygnał ,czasu. 12,15 Po,raneik symfonk.zny. 14,00 „C7e­
go. oko nie widzi - teg1J sarcu nie żal". 14,20 'Muzvka 
14,30 Audycja rn!ni,cza. 15,40 Program di!JJ. dL1~ci 
starszych. 16,10 „O kafejach ·podziemnych". 16,30 
Muzyka z płyt gramofonowych. 16,40 „Piękn1Ji w po• 
stad zwierząt". 16,55 Muzyika z płyt gramofon. 17,15 
:\Viadomości przyj,emne i pożyteczne. 17,30 P:rzerwa.r 
17,40 Koncert Rcprezent. Or:kicstry Policji: Państw. 
19,00 P. Helena Buczyńsika. 19,40 Muzyka z płyt 
gramofon. 20,00 Kwadrans 1:it<!XB,oki. 20,15 Pogadanka 
muzyczna. 20,30 Operetika „Paganini". 22,00 Fe!jdon 
p. t. ,,Poezja powstania listop.1d,;yw,ego". 22,15'Płyty; 
gra.:nofonoWJe. 22,50 K!J1I11unirkaty: meteomlog:iczny, 
polii:!. i sport. 23,00 Muzyika taneczna. . 

Bank L1Ja0wy Sp, :rn.o. Krobia 
Bank Włoścwński Sp. zn.o. Krobia 
Bank Ludowy Sp. z n.o. Krzywiń 
Bank Ludowy Sp. z n. o. Leszno 
Bank Luaowy Sp.zn.o. M,ejska Górka-· 
Bank Ludowy Sp.zn.o. Obra , 
Bank Luaowy Sp.z n.o. Osieczna ·( 
Bank Ludowy Sp.zn o. Pępowo 

1Bank Ludowy Sp.zn.o. Piaski 
li Rani<: Ludowy Sp. z n. o. Przemęt 
I Bank Ludowy Sp.z n.o. Poniec 

Bank Ludowy Sp. zn.o. Rakoniewice 
Bank Ludowy Sp.z n.o. Rawicz. · ·3. 
Bank Ludowy Sp.zn.o. Rydzyna 
Bank Ludowy Sp.zn.o. Siedlec 
Bank Ludowv Sp .. z n. o. Smigiel 
Bank „Ul" G0sc1eszyn Sp.zn.o. Wielichowo 
Bank Ludowy Sp.zn.o. Wielichowo 
dank Ludowy Sp.z n. o. Wolsztyn 
Bank Ludowy. Sp.z n.o. Kaszczor 

Urzędowa Cectuła 
Giełdy Zbożowej i Towarowe­

w Poznania 
Poznań dnia 5, 12, Hi30. 

Warunki: Handel hurtowy. '7arytet Poznań, ładuner wago.• 
nowo, dostawa bieżąca za I 00 kg. 

uCeny orjentacylne• 
Zyto • • • • • • • _ parytet Poznań 

Usposobienie słahJze • • • • 
Pszen,ca • , .•• ., .• _; 

18,0'.}-18,St 

2400-25,SC Usposobienie sb be • ., • 
Jęczmiet• p~ze_miało,vy ••• • ,"' .1 .• •• •,•,,•,. • 20,C0-2J,5G 

Uspo~obieme spokojne 
Jęczmień browarowy ..... • i.· • • ~ .• \. . 25,C0-27,00 

~soosobienie spokojne • 
Owies • • • • . • • • • • • .... • • • • • • • • - 18, 75-20,00 

Usposobienie stułe 
Maka :tvtnla 65 % '<'Jł. w wor: · · 

Usposobienie słabsze • • • • • • · • · •. • • • 
3150 

Mik• 1>szei:inP. 65% we. w wor. • · , •• : .. ~ ··~ '~ • 44,C0-47,CO 
Ot~si:s~~::ie słabsze . \' ·. , 

)tręby osz~nne . . . , • • • • • ••. ....... • -• • 
Otręby pszenne (grube) • • • • • • • • • 
~zepak . .ot • • • • • • • _. • • • • • • • 
o.roch_ V1~ona •••••••• •t• ' ••••• 
Z1emmalń Jadalne • • • • • • •. ; • • • I. . . 

Ogólne usposobienie słabsze 

Koniec działu redakcyjnego. 

11,25 -12,~' 
13.0C-14,CO 
14,50-15,50 
41,C0-43,00 
27,00-32,CO 
2,CO- 2,3(] 

Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 
Redaktor odpowiedzialny: Szy,mon Majewski, 

Za dział ogło.szeń odpowiaaa: Stanisław Sza1. 
Croilonkamli 

Drukarm Ueszczyńskiej .Sp. z odp. '.)gr. w Lesznie 

I 

o) O ud!zfa, deliegatóW' in :v1l!idów w ko:m·sjach 
,~ -:esyjnych. Zarząd głm ny Związku Inw::-lfdów 
Wo.;ennych przedłożył ministrowi skarbu m ... mJrjał, 
.,,_, r::tórym domaga się, aby w komisjdch koncesyj• 
nych pierwszej instancji przy izbach skarbowy_c~, 
oraz w kom::;ji koncesyjnej U. instancji przy Mm1-
sters~r.i!e Skarbu rc:pre~entowani byii przez swych 
prze<lstawideli in'\',-ralidzi wojenni. Postulat swój Zw:ią­
ze'k · Inwalidów :\'\Tojennych tmotywuje doniDsłoś.cią 
zadań i prac tk:omisyj koncesyjnych, które decydują 
:> dostarczan: u in walidom .\,,ojennym warsztatów pra­
q. Dzięki starJ.niom zarządu gł6wnego Związku 
Inwalidów Wojtnn.ych R.. P., delegaci .i!nwalidów zi­
siad.:i;ą, ju~ w komisjach wojskowo-fekdrskich d[J. 
inwalidów, w komisjach odwoławczych, onz w ko- · 
rn:kcie p,ożyc2JkO\v'Jffi przy Państw. Banku Rofnym. 

;;;;;;;;;;;.;.~~~;~~~~;~~~~7s~~~~-;.~~~~~~~ia~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I -SKŁADAJCIE OSZCZĘDNOŚCI 

s NIE 
NAJSTARSZEJ POLSKIEJ SPÓLDZIELNI KREDYTOWEJ NA MIEJSCU Z NIEOGRANICZOi:~Ą ODPOW. 

DLA UDOGODNIENIA WYPOŻYCZAMY: 

SKARBONKI OSZCZEDNOŚCI .. 
Z O E • 25 

.......•........................ . . . . 
: TELEFON NR. 297 : .................................................... 
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Tu najtaniej! Nie kupuj obuwia zag.-anicznego, gdyż odbierasz chleb polskiemu pracownikowi! 
Towar zagraniczny nie jest lepszy, ani tańszy f 
Przekonaj si~, te w znanej z dobrego i taniego w cenie obuwia firmie> 

A.I. 
, Leszno otrzymasz obuwie cenach, kilka przykładów: 

Dam1kie pantofelki 
prim~ ząmsz z, 50 , lakiem 1 

lakierei ~8m1li 
slup. obc. j~~ ]8,50 

Dam1kie pantolelki 
boks już od ]6,00 

Melkie Dólbulki 
boks pas. szyte 28.00 
wysokie 29,50 

M~!kie oómnt i I ! ie wre 
lakiery pasow. 3z QQ damsk. prima 1 OQ szvte i1•ż od , earbard. brąz. , 

do n. kl. Loterii Pońst{I). na eszłv 
Zamian• losów I, Id. n• losy II. klaay § 

do 11 h. m. ~ 
Cena dl~ ~raczy 1

/• losu IO d. ~ 
Cena dla nowonabywców ~ 

¼ losu 20 zr. :Eii 

Feliks Buliński, 
Tel. 292. 

Leszno, 
Skład bławatów i konfekcji. 

yne 
Tel. 292. 

2 -27 

Clą~nienie dnia 16 i 18 b. m. ~ 
-:~~~:~~!,~!~!:~:: i l'(~@@@~@~~;;~~;~@;~;~~@e.i I . 

I Kole4tura Lot rji Państwowej. ~ ··11' ~ tr vinu - ~ " - 1 Mn·•~ 
Przy zamianie uprasza się pncdkladać 39 -t ll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllll!llllllllllllllll!lllll ilfi... STEFAN SA. OLK SKI 

loal.klasy. ; @ APARAT fQTQGRAfICZNY W LESzro, 
,iiru1i11m111Hmmi1m1111mm1i11m11m:ru11mm11111m11lillil11llimu111m11mm11mm111rn1111111ii1ii I 1m1m11n11mm1m11111m1111mu11111111111m11111111mn111111mm11n11111n1111m11n1m11nm111111n1111111111111m1111mm1m11111mmm11111m1111m11111umm11nm11unn 

I "'· K;~:;:~~a:~ 
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. 
I~ ~ ® naJ· milszym podarkiem gwiazdkowym. ~ do wynaięcia S ŁAD, O d1' tkh. ,'=§ Towarz. św. Anny w Lesznie ~ @ ~t t1':0~~::,w3~~sz;~·o.:::J/1

~~ 

j~-~_:_; ~••• 8 ,,rrad;it!.:'.~0:i:ti::1d!wleezorem : @@$· ._: TADEUSZ SEMRAU i :;,~i~~:'}~· Le,n,o, ulic, 

S 
~ k•c, s' Zakład fotograficzny i skład przyborów fotograf. $ piekarnia oraz sd d kolonjalJ, ~ w1ętn at I D 

si,rz:edam, nrnienięluo wvdzierta• :a - " -41 === ~ Leszno Leszczyńskich 39 Tel 242 $ wię, róll!nict S!)r!C
d

lffl łub wv-
~ §" l\f\1' ' • • Afł,. diiert&w:ę domek n o wvbu ~ PROGRAM: Słowo w::;tępne, - Wykład ks. Pacz• ~ Jl( A -1. t • . . d J /9 50 J . h V.U~ dowany, 2 polrn e, \rncbma I ? 
la kowskiego. Prwht,wienlc amatorskie pod tyt.: =- W'xi parały JO ogr. JUZ O Z • , CJ,0 naJlepszyc $ morgi roli. Wła$Cicic\: l(wa ny, i~ "Koszyk kwiatów" - dramat ludowy w :: ~ ~~ ~ Rvdzyna, Rvnek 1!9, \ęg aktacil. I311etv oc: u.~O do 2,- zł. §" I ~~~ga:e:_~,:;2,,~g,~,:;2,,~6a.~6Z.~,s;2t~;;;Z:u•~ -?,ę;~,t2,.~,t:2:a,,--'.~ I§ O lic ne poparce prni PAIR.JNAT. ZARZĄD. ~ ~~~~~~~~"S-~~~~~~~~~~~~~ -~~~~~g= 
~ IIIIIIIIIIM!UIWlllijlIDllllllllillllllllllllllllllmlllllUlllmllllijlllilWIIUIIIIIIIIIIIIIU!IIIIIIUll~m1w1mr,n•11i f LITl:lO A SKIE z powom wzmocmema taDlicy rozdzielczej b d d b 1 w elektrowni 

:~~• naars;~ze~/:_ l~:~; wyłącza się prąd _____ .,.....____ yskaźe ClSJ, .G'osnn, 

w niedziele .. , dnia 7. grudnia f Płaszcze Nie wyrzucać damskie pieniędzy! 

Pokój 
od godzo 8,30 do godz. 15,30 m ~ski C ~~;~:~\o~fskie 

5
,oo 

211 

Dyrekcja Miejskich Zakładów Swiatła, om; wu;ellc. ti,w•ry w~ł!!: rl:,:~~ł:. i:.~i!~T~E ~ r,?:~. m~~:rz ,,,~~~ • J~ fft 11młi, Zł cen~ siły i wodocia,Q'ÓW w L sznie. ARTYKUt.Y MĘSKlg Pełności n.r. 26 1200 zł o,tvthtp' st d s:me­

Polecain jako sto o ne 

podar~i gwiazdkowe: 
mydła toaletowe, perfumy kraj. i zagran., 
wody l<oloó~kle i kw 111owe, pudry, rozpy-

graficzne ł wszelk e przybory. 

o 

I "~ '{ Józef D~o~:i~~ P~r~~cri~e ZOO ;ł_'ł~ 
~~ #~ ~ł0 ._,,. ni. Dw orcowa 10, telefon 270 ~• ~o 
~ ~ '~--!'.B-----11111-----m.::-=--' 

nait11niej w firmie 

A. Dzikowski, Leszno. 

KORZYSTNY ZAKUP MEBLI 
YPIJ\LNlE komo!, nowociesnc. JAl)ALNIE 1 MĘSKIE PO OJE, SALONIKI, poj~dńcze meble Jak k~napy z~fy, oJy, krzes , lusira, obrazy, lampy, zegary 1 t. d 

ooleca po nadz:wvczal korzvstnvch cenach 
POZNANSKI DOM KOMISOWY T. z o. p. 

Pozna:i, ul, Oom1mkańqjta 3, 

KANAREK 
to najmilszy na 1?W11Zdkc po~ 
darelr, poleca pilne śpiewaki, 
t•kże samic2ki do Ieau 

Olsre ki, Lesz o, Phu: Dr 
Metz!g 19, wej de z ulicy 
Szkolnej. 

daoi. Wi dcmotc• Lesm:,, 
Lesrczyńskich 22, parter prawo, 

R. T uliszka, m • strz 

= 

Leszno, ul. L~szczyńskicb 40 
Wykonuje wsztlkie prace w za­
kres t o 1 a·r st w a wchodząc • 

Meble i trumny stale na składzie. 



Str. 8. 

NAJTANIEJ NAJTANIEJ I 
PAP I-ERY 
fflIDllilllllWllllfflilllllllllllll~~IIIIBlllllllllllllllmllllll 
gazetowe, pakowe, pe r g am i n o w e 
i wszek1e mae ao druku i kancela!yjne 

poleca 

Hurtofllnla papieru I art. Plśm. 
Fa Fr. Szymański, Poznań 

Pocztowa 31. Telefon 21-87. 

Reklama ~est źroianla handlu, 
■ 

Nie<lzida, dnia 7. grudnia 1930 r 

"... ,. ••'" • .. 

Z eh / ,,., .Q. ~~,, ~ 111~1m• I~• a owac• · ......... ;..~~~.. Jl(~,1~\)r.-
miękkość i efastyczność-wdny---
oto ważny pun~t przy pra:nLu.f Dq· 
prania weh1iąny~ .sztuk naf ei}r btac; 
wyłącznie wypr6bowant i niezawo&;, 
;ny Persiłł Prać w zwykfym zimoyni 
ługu, poczem wypłó~aó w ~imnej 
wodzie! Do suszenia nie w·· eszać. wcl::t' 
·ny~ lee; rozłożyć. szeroko:! Nie ~~yó 
na słoóGY at!i w pobliżu· pfecar . 

ĄKA MIĘSNA 
1est aajleosza do tuczenia lwłń i bydła I jest uajłtns , 
~awiera bfałll:s 50,000/o, kwasu fosforow~go I 1,99,0/o, tłuszcv 

7,819/o. CENA 50 kg. - 15 zł. 

HDńSkl. Dlutle noroe p. LESZDÓ 

Pianino· H. Sommerfelda 
jest 

najmilszą niespodzianką gwiazdkową 

Prosz~ przekonać się w moich magazynach o pierwszorzęctnym gatunitu 
pianin, Ida s I I n y m, ś 1> i ew n y m t o n I e i eleganckiem wykonaniu. 

Przez dogodne warunki spłaty i niskie ceny 
umotliwiam nabycie tego najbardziej 

pożądanego 

prezentu 
gwiazdko_wego 

B.SOMMERFELD,BYDGOSZCZ 
ul. Snia.deckich 56. ulica Qjańska 19. 

Największa w Polsce Fabryka Pianin. 
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Komunał sa o zez~ n ., · i e 
GMACH MAGISTRATU) imtytucja finansow11 puoilarnie pewna, za którą odpowiada miasto BOJ A N O W O swoim majątkiem mil;ono 

dochodami komunalnemi, przyimuje za dobrem oprocentowaniem od 7-12 procent rocznie ==========~ 

WKŁADY od. naj~niejszej s~mr, udziela Komunalna Kasa Oszczędności n ie jest ob o „ n zysk 
pozyczk1 wekslowe1h1połyczne. Zadaniem Kasy jest służyć obywatelom tanim kredytem. Na iyczenle W)p,iyeza się ~ skar!J-k; 65!e!!ęd99Śeiowe. 

. I 1 NAJMILSZĄ ROZRYWKĄ podczas długich wieczorów w 

B 
MARCONI - PHILIPS - TELEFU'NKEN l

i~ , polecam w olbrzymim wyborze: • ~ ~ 
~ płaszcze, raglany, tra, rt 1 ~ I ...... 

oraz inne fabrykaty poleca po na;nitszych cenach i na dogodnych warunkach spł2ty I' im futrzaneor,az jwuszpelkyi,e aurt?krualynmięask,ie.s podn. e ►= -. W. Hejnowicz, Leszno, Wolności 22, tel. 74 ~ , ,._ 
~ l2Ll& OSTATNIE NOWOŚCI TEGO SEZONU Ili ~1 ~ .,...,. od najtańszych do najwykw•ntniejszych. ~ 1

Wlnm111••-llll!Wllllillllllllllllllllllllll1llWl1111WlJl1illlllllQlllllllllllllillllilllllmmm111mw1111m111111111 ~ CMenypzna~zniebzniżlonek •• L Ceny znacznie ZO'Ż50noe. ; ~ 

B k L d K b. ~ ~ . fZV V S I, 08Z!_D~I, D oreo a i ~ an u owy. ro ta ~·I . • . 
I puyimuj• , • - ~ Komun. KaH lim!~m I m. 11 ~z~t~laaw~el:. tr~s~!~;~~t•~Ilz:,~::k:o:~ I ==z I TN~fz':J~~'j!CU f 
,111~1m1a1711b11hiffllliffl■lmillilffillillffiiilriID '" i,, ,i,' I 111! rn'1/ii'l1IITT 11■1~1~~1~1111ruf' m KŁAD y D sz cz f Dn oś CI om E 

4 _,, Il] a._ .'-,c;=- ---r:,:;;~e:.:::0::1::~n~e~; 
• I I r a n s a k c j e w zakres ban-J 

~ oszczednO!f 1 ·---■--•--1~ .. ~ ----:ości wchodzące. - - - I 
baduJel •••• •• •• ••••••••••••••••• ·••si ••••~-• • --•-Bank LlldDfllV fil Poniecu I I! I Pr11yjmujem:y ju:il aam.OwieJ:Ua I fe 

prz\•jmujc • g i i na S ': § 
:::':~r.~.':';:::::::-;r,o~:=.~1:=:;:: I~ i i nawozy sztuczne I! 1---■------- c, . ., : : IS ( ""'· na sezon wiosenny. : .... • Wj m i i -~ ~ S Kupujemy w każdych ilołciach wszelkie. zboia, i • 1 I I-~ ·a i ptacąc najwvtsze ~y dzitnne. - M mv do oddania: E 

- F7 ~u nR'OINiiFb;1tEsz·-1E 11 
I••••••••••••••• •••••••••••••• • ~ !: Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odpow ogran. : •• • • •••••••••••••••1111 1111111111•••••••••••••,.• ~ ··•00000000••· 11■••­

Gm 

- . . ·e oszc 'Składnic· s o 
w o ·utoweJ Kom. Kasie Dszczedności w Leszn·e 
Telefon nr, 88. Dworcowa 7. 

Przyim ·emy wkłady oszcz~dniościowe juz od 1,- zł ocząwszy. 
Załatwiamy wszelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące. 

Rok zał. 1889. 

mv,ożvczamv skarbonki oszczedno, t1owe 1 



·i•r.;e~:rz:r,::m:, crnm:~r. g!rtl<Irr!.:i ~· 1. 

= ·..;;:e-

.-,ad L ~ -.-~ ~-.C _,,..,,....,... ----=m _---._ ---■ll!lb, 

''S''ładaie1·e swo1·e·. ·oszezndntt•s· fł1· w Powiatowej. Kom. Kasie OszczelinoSci w.Leszni;rlł 
ł

,I fi. f li . . ilt nu \, ulica 'Dworcowa 7. .Gmach ~'·••Y• Telefon nr. 88. Rok zaloi. 1889. ~ 
Wypożyczamy ll'F" skarbonki oszczędnościowe ~ i załatwiamy w~zelkie transakcje w zakres bankowości wchodzące. , 

fi lłi!i'IL& .,__. - -- -.,,,,.....,~__... -,~ Gł ~-lill!lllll'ill!IIID- --W -, FS fil 

skład hławat6w 

Leszno, RQnek 11. 
Telefon 148. 

ń. BHer.oic1, teszno 
Plac Dr, Metziga nr. 5. 
Budowa n'.ecv kaflowvcb. 

--112111::lla:!l!!llllllllll-mZ!l.slll 

1-s::&ll--!!llllt-----. 

I 
;,nffaowoma fabrvk? I 
..s - rqrfepian6w 

i Pianin 

I 

T. Betting 1' 
hes2:no (Po:n.) 

1,,eleion 235. ł.elelon 235. 

Józef Rzepie, 
Ksi~amia i skład 

papieru 

Leszno, Rynek 14 
Telefon 168. 

MLYN PAROWY. 

W KROBI 
/A. Kulczyński 

Telefon 12. 
Zakuo zbo.ta. 

Sprzedat mąki i ospy. 

MEBLE 
kanapy,le.tanl<i, garnitury klub. 
materac;e iti,. kuouje ·sie na1-
ta nieJ i na kon vsin. warunkach 

w·firmie 

JAN BARAŃSKI 
Leszno, ul Lesicz:y ,nk1ch 37. 
Przyimuję"w1zetk1eprace w za­
kres hplcer;;twa ,:,;chodrąre . 

OBRONCA PRYWA'l'?iY 
załatwia sprawv procesowe, 
akcyzowe, skarbowe, umo­
wy najmu, podatki, śdę­
v.anie naletności. sporzadza 
wszelkie wnlnski i udziela 

porady prawnej. 
A,RUNK 

LESZNO, uworcowa 36. 

w w 

TAPETY 
lino_leu•n, listilVY, linkrusta, 
)apter I kowy, gazetowv, 
oergammowv. toaletowy, 
kartony, towary galanter. 

nBazar'" 
właśc.: PA WEł. ABT 

Leszno, Dworcowa 3. 

Ra~io I Radio-mzetl 
AKUMULATORY I! 

baterie anodowe 
stale 11a składzie 

Reparacie i n2pełn. akum. 
T. S.MOLANOWICZ 

• Leszno, ul. Dworcowa 11 
felefon 216. 

f t 
soody - sllórki 
obsady n1 pła 
szcze damsicle u ra ~:.J,◊:~.~:; 
kraiowe są lep„ 

sic od zagranicznych polec 

F. Makowski, Leszno 
ul. Wolności 3. 

Antoni Kaczmarek „ Osieczna 
Tel. 15 poleca Tel 15 

TOW ARY KOLONJALNE 
DELIKATESY 

~., .... ~f,, 
ST. JANKOWSKI „ LESZNO. 
Wałowa 4. mistrz garncar5ki 

Budowa piecy, skład kath 
Wina, wódki i splrvtus monop. - Hurt piw i lemoniady. 
_.Skład :Eelaza i sprzętów gos,;,odarezyeh • .._ I nrzvborów do oiecv. 

~ mnrm~tnAS;K;::,: A . 
, POU.OTNICTWO! w ~-. tJJ,edJow,ak 
,11 Szkło 01zienne, lustra, ramv • mi8frs Da&~ar&fti. 
' doobrazów, listwv(lotapet, I, 'lJroń , amamc,a. , 
, facnowa i ~;:~1!,a oprawa , J t'frsr,horq fotoąraf,esne. 

~ LUDWIK SCHmDT ~• .il>essno • · CUl.lkp. 
ł mistrz poztotn. i szklarski I al. 'flio.tnoki 6. 'CeJ.281 
1 Le<Jzno, Rynek 9. ......... - ...... ~. 
· NAJTANIEJ KUPUJE SIE 

ubrani$, płaszcze-, spodnie, ubrania a:ame do 
ślubu męskie, ubranka chłopięce. wszelkie arty-
kuły męskie,_ r~v~~ ch~=~~we - płaszcze 

Ac POLEWICZ • LESZNO 
Dworcowa 1. (przy Rvnku) Dworcowa L 

MEBLE WYSCIEŁANE ' I JAD "LNIE I kadt ~0~0:ł~~;.ao;rni• . fi. . 
tury. klubowe, pluszowe, kana-, sypialnie ' P. o1<01e mę;;~1e, I 
oy, letanki, materace, wkładki w ~ustownem wykonamu, 
st,rętvnowe w wielk. wyborze. z drzew 1-r.i10111ych i zagr. 
:~rzvjm. przeróbki róm. rodz. ooleca na dogod. waru nkacb 

B. CHMIELOWSKI Teofil Hałas, Krobia 
ILeszno, olac Dr. Metziea 4 I f.ibryka me,)!J. Telef 57. 

·········••1•• .. ····•• • POLECAM • 8 po n~'nitszvch cenach · •

1 I Ia węgiel górnośl~sld 
• BRYKIETY, DRZEWO OPAŁOWE. 
• ST. WOLNOWSKł, LESZNO, I : •••••••••......••••• 
• 

L U D O WY SPOŁDZIELNlA ZAP. 
Z NłEOGR. OD~OW. LESZNO - RYNEK 25 I załatwia wszelkie transakcje wchffUlce w zakres bankowolci. Wypożycza skarbonki oszczędno,ciowe. GMACH WŁASNY. 

Al tu I pozamieiscowe • Rawiet:Polowii\e 1-il,:n., ttl. Paderews ( ie~o. flojaftl)\\ló: A dau.-
pn ry • czeweki, Dwo 1cowa. Smigieh_P. ~ierant, Sie,aldewicu. 2'4, 

G011tyiw Ki~i. Ry-lt. POlllieca Stefai\alń, Jc.ięgarnia, JCrcb1a: A. Wlelcliń•ln WolPty•: 
A.. Smoerv-6al:ł, Kofcielnia 1tr.. 1. llHeJalra Gó!'ka: Walenty Szynka. Ryne}. Sam~w•: 
W~dl,lc, (ry&;er Jall'olhll J. D.b:,>weka, Rynek nr. 9. Zbąszyń: M. Caliń8ka ,,1 Ma , . • ',c,y,, 

alea inr, 6,. lllijewoi lg. Wo:icieeh. Po,:orwela: Kos, drogeria, Rynek. Wielichowo: Dud,:•ak. 
pa•karnia Dabm p. Rawitt: R. Kowal•ki. Wroniawy: Dalanyńalci. Zaborowo -~w.cha, 
K ek I Mat,la, Rynelt. Włoaakowiee: Wojtkowiak. pioli::1oroia. Swięclechowa Ko.ebel 
~ Bot. Piłau:-qk. Rynek. Odcc:&ua: Szawel,ki. ulica Les7.ezyń9~,. Gukdwic• Gńl'J)y: 
Szyzria-belcl, pieli:arnia _1 


